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Ktebezjiteczna tednostronność
K raków , 21 lutego.

W szystkie oddziały  P K. K . P. otrzyma I'1 z 
Centralnej D yrekcji polecenie w ypow iedzenia 
w szystkich  kredytów  tow arow ych na dzień Jf 
kwietnia.

A  sytuacja  faktyczna przem ysłu jest taka, 
że niewątpliw ie znaczna część tych  w ypow ie­
dzeń pozostanie na papierze, gdyż przem ysłow ­
c y  nie będą w  stanie kredytów  spłacić.

Jest to jaskraw y przykład, jak  bardzo u nas, 
w  obecnej przełom ow ej dobie, polityka gosp o ­
darcza nie idzie w parze z polityką finansową. 
N iestety p. Grabski —  m ech daruie to p o ­
równanie —  przypom ina konia, m ającego k la­
p y  na .oczach  i w idzącego w skutek tego ty lko 
w bardzo ograniczonem  polu. P  minister 
Grabski wiuzi przed sobą ty lko zrów nowużenio 
budżetu z jednej strony, a utworzenie banku 
em isyjnego z drugiej. O tem, czy  społeczeń ­
stw o będzie m ogło  zapla ić nadzw yczajne p o ­
datki, oraz zw aloryzow ane podatk i zw yczajne 
i rów nocześnie subskrybow ać a k cje  banku emi- 
sy jp ego , kupow ać ob ligacje  k ole jow e, kupo­
w ać p ożyczk ę dolarow ą, Orać bony złote —  w  
czasie, gd y  ca ły  przem ysł w  P olsce pracuje za­
ledwie po łow ą  pary, w łaśnio dla braku w ar­
tościow ych  środków  ob iegow ych  i kredytu  —
0 tem p. Grabski, a w  ślad za nim R ada Nad 
zorcza  P. K . K. P m yślą za m ało.
1 A  w szyscy  ci, k tórych  rzeczą  byłoby od  ra­
na do n o cy  k łaść w  uszy p. Grabskiemu, że 
koniecznie trzeba żyw ić krow ę, którą  się ma 
d oić , bo  inaczej i m leka nie będzie i krow a 
zdechnąć m oże —  albo nie m ają odw agi cyw il­
nej, albo nie um ieją argum entow ać, albo nie 
m ogą  przedrzeć się przez chm ury Olimpu, za 
którem i gęsto  osłon ięci siedzą nasi Jawiszc.

Otóż, jeżeli nie p o łoży  się kresu przesileniu 
przem ysłowem u, to nic, ani rów now aga budże­
tow a, ani subskrypcja na bank em isyjny udać 
się nie może.

A  ożyw ienie produkcji przem ysłow ej zależy 
ty lko  i w yłącznie od  w ydatnego zwiększenia 
kredytów . P rzy obiegu, k tórego  w artość w y ­
nosi obecnie 210 rm ljonów ziotyeli, a raz.em z 
d a W a m i m oże 400 zaledw ie, przy kredycie  z 
R. K . K . P ., który starczy zaledw ie na 8 dni 
produko ii", i teraz ma b y ć  jeszcze ograniczany, 
w  obecnych  "warunkach naszych przem ysł ża­
dną miarą nie będzie m ógł p łacić podatków , 
brać pożyczek  państw ow ych , ani subskrybo­
w ać a k cy j, ale będzie musiał ty lko przysparzać 
państwu w ydatków  na coraz liczniejsze izesze 
bezrobotnych.

Przem yśl nasz ma różno jeszcze inne bolo i 
aby m ógł stanąć na silnych nogach  dla dalsze­
g o  bytu  i rozw oju , potrzebuje także w  innych 
kierunkach w ydatnej pom ocy  od państwa, od 
robotn ików  i... od sieb e sam ego! T o  jednak 
rzecz gruntownej reform y gospodarczej, która 
musi nastąpić, jeżeli reform a finansow a i re­
forma walutowa m ają b y ć  nie efem erydą, zdol­
ną nas łudzić przez sz< reg m iesięcy, a ch oćby  
przez jeden rok, lecz trw ałym  fundamentem 
naszego przyszłego bytu  gospodarczego, a w ięc 
i  państw ow ego. T o  jednak bardzo obszerny 
progiam , którego pew ne punkty już zaraz, dzi­
siaj m ogą być urzeczyw istnione, inne zaś, i to 
najważniejsze, w ym agają  d łuższego czasu, 
studjów , narad, przygotow ań , kom prom isów. 
'Pom oc doraźna natomiast streszcza się w kw c- 
stji kredytu i jeżeli ta ożyw cza  krew wpłynie 
w  w ysychające obecnie ży ły  naszego organizmu 
przem ysłow ego, to przem ysł, mimo m ne trud­
ności, ruszy z mie jsca i stanie się odraz u czyn ­

nie kom prom itacji —  po niepowodzeniu, któ- 
n go dozna 'a  za granicą w e września zeszłego 
reku w ypraw a dwu polskich A rgonautów  po 

nikieni, decydu jącym  o pow odzeniu reform y złote runo.
skarbow ej i walut tw ej. I Znow u widzim y tu w ybitnie polską skłon-

Rząd p. G rabskiego cechuje w ogóle  z iednej nośó ,,popadania v r  drugie ekstromj . Z zagra- 
strony niedostateczna, indywidualna siła jego  nic-ą m ożna i należy m ów ić —  ale rzecz w  tem, 
w spółpracow ników  przy lekcew ażeniu g łosów  , aby nie m ów ić z nią tak, jak mówili owi n ie*1 rów ników  departamentów, w ydziałów  oraz sa- nach personalnych, 
ostrzegaw czych  i doradczych  z zewnątrz (prze- szezę.śni A rgonauci. P . Grabski zaś m ów ić od- jm odzielnych instytueyj w ojskow ych . Minister 
dew szysikiem  tych, które nie reprezentują pow iednio potrafi i m oże sobie w ziąć de p orn o -! Sikorski w  długiem  przemówieniu, na

M ster si ortkf o zadoffimlt uratji 
[  j t i  s t i n c a ł s K i  w  n r v , t  1j

Krak ów, 21 lutego.

iiis dędzia ambasad polskich 
w Faryżu i Moskwie

W arszawa, 21 lutego (A W ). Pisma tutejszo 
W czora j —  jak donosi P. A . T . —  m inister zaprzeczają pog łosce o przekształceniu po- 

spraw w ojskow ych , gen. Sikorski, przyjął w  selstw w Paryżu i Moskwie na am basady i zwią- 
gm achu sztabu generalnego w szystk ich  kie- zanym  z 't ą  v*'adom ością pog łoskom  o zmia­

na polu niedoceniania obecnego

He c„*c- p„£ li-ij buhytłf‘3 zcrfa c od Polski 
osrany p tea itoiio

  „ ^ „  . _ . . .  Rew el. 21 lu tego (A W ). „R ew aler B ote ", o-
przcsilenia 1 nasze gospodarstw o siwileczne. T o  gospodar- su< W szystko dla w ojska —  mówił m in ister— ■ m aw iając konferencje warszawską, podkreśla,

niacli i  działaniach zagranicy —■■ tej zagrani- n icy  dla kredytow ej jn im ocy na rzecz gospo- 
cy , która właśnie teraz poczęła  patrzeć na nie- darstwa społecznego, zw łaszcza przemysłu, nie 
go  w  sposób, niepraktykow any dotąd  w obec (jest obecnie n iekorzystne. Ludziom, w ychow a- 
Polski, m ianow icie z zauianiem ! D ow odem  tego  •[ nym  tv rosyjskie j szkole, łatwo pow oiiioby 
są liczne i ji-duom yślne g łosy  prasy zagranaicz- i przyjść przypom nieć sobie rosyjski akt strzcli- 
nej, naw et prasy w rogie j, i jeszcze hardzi, j 1 sty : „Ł o w i m om ient!“ . Potem  
cenne w iadom ości

św iadczył, że będzie staw iać bardzo w ysokie jaką odnosi się do  konfereneyj b a łA ck ich  P o ­
żądania, ale też dołoży starań, ażeby pracę za- sja sow iecka, dziennik ośw iadczał, ze w Mo- 
lów n o oficera, jak  podoficera  i szeregow ca skwie powinni pam iętać o tem, żc jeuyn ie nie- 
szanow ano. ufność państw Bałtyckich do  w ielk iego i silne-

W tjsk o  —  podniósł liaostatek gen. Sikor- g o  sąsiada skłoniła je  do nawiązania rokow ań
trzobaby się ski —  nie m oże b y ć  odcięto od społeczeństw a, z P olską, gdyż  P olska jest dziś jedynein  pań- 

pryw atne, dochodzące do Jeszcze  zdobyć na racjonalny, plan działania, ale musi siać zdała od wpływów poM tycznycli, stwem, krere daje gw arancje militarnej obrony 
nas pocztą  pantoflow ą. • | oraz na ch yżość  i energje w wykonaniu.

R ozum iem y. Minister Grabski boi się panicz- Roba

Rzqd pulonofilsK i p fM ftz fe  d i  w ładzy na L itw ie
K rólew iec, 21 lutego (P A T). Dzienniki w y - . Pism a przepow iadają, że spow oduje to  upa 

rażają przypuszczenie, że d ecyzja  Ligi Naro- dek rządu Galwanauskt sa, poczem  przyjdzie dc 
dów  w ypadnie na niekorzyść L itw y. 'steru  rząd polonofilsk*. ’

mofnlSkM propiMdy antypoiM
Berlin, 21 lutego (A W ). P rzew odniczący Ra- Propaganda K afcrueka i ukraińska otrzym uje 

J y  białoruskiej, K roeztw sk ij, w yjecha ł do j dyrektyw y z  jednego źródła i posługuje się te- 
Pragi czeskiej. Rząd czeski oddał do d y s p o z y -: mi samerni drukarninmi przy sporządzaniu 
cji organizacji białoruskiej oddzielny lokal. —  antypolskich aruków  pronaganJ.owych.

pośw ięcając się jedynie fachow ej pracy.

tnmkijafcHcdBm. i lo iw e k iu m  
,ti rod. o nnminacji jen. S!ttor;Kteio

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 21 lutego. Dzisiejsza „R zeczpo- 

spolita“  donosi, że klub Chrześcijańsko-narodo- 
wy obradow ał na w torkow em  posiedzeniu w 
sprawi^ ostatnich zmian w  rządzie. K lub uznał 
m ianowanie gen. Sikorskiego „za  w ysoce nie­
pok ojące  i niew łaściw ie dokonane", oraz pole­
cił prezydjum  klubu, by porozum iano się z m-

oarony
pr7.eciwko próbom  n iespodziew aneeo napadu,
je k iego  doznaia Estonja w  roku 1918.

Podstel nłoinŁocey 1 zwolnienia
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 lutego. Mm. skarbu w yjaśn ia  
że wniesienie prośby o zwolnienie lub zniżenie 
zaliczki na podał ek m ajątkow y w cale nie zw al­
nia płatników od obow iązku uiszczenia w prze­
pisanym  term inie p o łow y  w zględnie jednej trze­
cie j podatku m ajątkow ego. U chylanie się od  
spłaty tej pod pozorem  w niesionego podania

operaefg fin an sow e
Banku francu sko-p olskiego w  W arszaw ie

? telefourn; c.d k.nef(>ond ua).
W arszawa, 21 lutego. Dzisiejsze dzienniki 

przynoszą dalsze szczegóły  o  nadużyciach w 
Banku francusko-polskim , o k lórych  w czoraj 
donosiliśm y. R ew izja  w  lokalu bm kii przepro­
w adzona została "wczoraj o godz. 6 wieczorem , 
przyczem  zabrano w szystkie m rterjały p sein- 
ne, zaś kasę, szafy i biurka opieczętow ano. 
A resztow any został g łów n y dyrektor banku L. 
G eorge, oraz zastępca jeg o  Jerzy Hue, k tóry  
jednak następnie został zw olniony za zobow ią­
zaniem pozostania w  W arszawie. D yrektor

G eorge odstaw iony został do dyspozycji w ładz 
sądow ych.

We dług pogłosek nielegalne operacje  Banku

. pc-ciaga za sobą przym usowe ściągnięcie za- 
nemi grupami sejm owenii, z ktorem pozostaje
klub v kontakcie". i

Wczoraj obi uiowai również w sprawie po ijowe konsorcjum anoiel.-franc.-wloskie dla
tyyższej 7  L. N. i pow ziął uchwały w tym sa- e k s p ;y a  a c jl  t e r e n ó w  n a ffO Y y c h  W PolSCe 
m ym  duchu, uzm nac pow ołań1*; gen. !: ikorskie- • r  . ,

! go  ó o  rządu i sposób dokonania nowina. :ji r ó w -1 t <Te,efonm od na” eK°  koreBPond« - ^ -
i nioż za objaw  n iepokojący  i niew łaściw y. j W arszaw a, 21 lutego. Z  kół naftow ych  do­

wiaduję s i z e  rokow ania w  sprawie eksploa­
tacji terenów naDawy ch w  Polsce przez kon- 
orcjair, angielsko-irancusko- rloskie postąpiły 

naprzód. W edle pogłosek nowe konsorcjum  u 
zy: kae ma koncesję na eksploatację j>ól, leżą­
cych  na północ c ć  Krościenki.

a Sutr.lól szefa sztaau len. 
, . .. .  *;D ?h !

(Tf-li-foiiem od naszego korespondenta).
W arszawa, 21 lutego Dziś rozeszły się w  

koluarach sejm ow ych  pogłosk i o  zamierzonej 
dym isji szefa sztabu generalnego Stan. Hallera,

francuskiego prześcigają operacje  słynnego wa-1 Zw racano p i-y l im  uw agę na tekst komunikatu 
'aciarza StueckgOida. A .jłu fy  i dew izy, w yw o- łcz cr  nogo dziennikom o ])rzemówieniu mini 
żone bez zezwolenia, dosięgają zaw rotnych spraw w ojskow ych  Sikorskiego, do szefów 
sum. Spi a w a pi zekazana została do prokuralo- di partam entów sztiiim generalnego. W koinuni
rji sęd/.K-mu Luksem burgowi. A resztow any dyr 
G eorge poruszyć miał "wszelkie sprężyny by 
w yw ik łać się z matni. M iędzy innemi usiłow ał 
uzyskać interw encję poselstwa francuskiego w  
W arszawie.

Sf ra ik u js ty  citea ostodzif Londyn
Wyrzucenie zapasów uiąsn w Londynie na ulice — Oburzenie ludności. —

Londyn, 21 lutego (A W ). W  związku z za j­
ściami na londyńskim  targu mięsnym , w  czasie 
których  strajkujący usiłowali pow yrzucać na 
ulicę większe ilości mięsa, zapanow ało wśród 
ludności Londynu niesłychane oburzenie. K ie­
row nicy  strajku ośw iadczyli, że publiczność 
n igdy nie zatroszczyła się ani zajęła się nędzą 
robotn ików  portow ych, w obec tego  ponosi ty l­
n o  zasłużone konsekw encje. Strajkujący dążą

konsekw entnie do silnego ograniczenia dowo­
zu żywności ao stolicy, gdyż w szelkie pociągi 
tow arow e, dow ożące rvb>, zostały wstrzymane, 
a środki ż;wvności w ogóle m ogą b v ć  przew ożo­
ne tylko wozami. Strajkujący jednak starają się 
i tę drogę odciąć, wyw ierając nacisk i na ro­
botn ików  transportowych, zajętych  przy prze­
wożeniu tow arów  w mieście, aby i ci przyłą­
czyli się dc ogólnego strajku.

kacie (ym  zaznaczone było . że oficerów  sztabu 
generalnego przedstawia! ministrowi szef admi­
nistracji w ojsk ow ej, gen. Osiński, a „gen . dy- , . . .
w izji Stan. H aller" asystow ał ty lko temu. Przy podpufk. T . Kr-remsz, p zedsiaw lcielem m.• *z * W X _ J  t  ̂a , t n 1 ,1 V. D I* 1 ■ Ti M n .-"t n .

i l o l  n łan te lfi ?tńsi«. liBdp 
Kotejsmej.

n elefonem od naszego korespondenta . 
W ąrszew a, 21 lutego Ostatnio w  Państwowej 

R adzie kniejow ej zaszły następujące zmiany: 
I ‘ rz(-astawieielem niinister.stiva spraw w ojsk o­
w ych zosta ł maj. ł>, Regulski, zastępcą zaś je-

nazwisku gen. Hallera opuszczony by ł w ięc 
tyłu ! szefa sztabu generalnego.

PrcIeKt utworzenia tfaacaiijkr sekre­
tarza jenerał teso w min. spr. zasr.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 lutego. D zisiejszy „K urjer Po- 

ranny1" donosi, że w  ministerstwie spraw za­
granicznych ma b y ć  utworzone w m iejsce p o d ­
sekretarza stanu stanow isko sekretarza gene­
ralnego, k tóry  m iałby rangę wiceministra. Se­
kretarz generalny byłby  uniezależniony od  
zmiau m inisterjalnycn i od wąilywów sejm o­
w ych . Zadaniem jeg o  b y łob y  utrzymanie c iąg ło ­
ści prac ministerstwa spraw zagranicznych.

Lodzi w ybrany został dr B. r , chna, przedsta­
wicielem  Ciał samorządowcach w oj w o ł t 4 * 'i  p. 
J. Jarzembski, w oj. poznańskiego p. R atajski; 
przi d staw i cieleni kraj. tow arzystw  naftow ych 
został dr St. Ungei i dt K ierski jako  jegs 
zastępca; przedstawicielem  Związku K óiek  rol­
n iczych  p. J Poniotow ski.

Zniżka płac sórniKoic cetloaiyil
(Trtefoneni od naszego korespondentai.

K atow ice, 21 lu tego. Przedstawiciele zw iąz­
ków  n  botn ików  przem ysłu w ęglow ego na G. 
Śłrtskr. przyjęli do wiadom ości orzeczenie o u- 
norm owaniu płac na m iesiąc luty. P łace  j órni- 
ków  w jiicrwszc-j połow ie lu tego zosta ły  obni­
żone o 10 procent.

O  r .u m  ż y c i a
Na drogach współczesnej powieści polskiej

b 1 ir.
'Jednolitego za Lem w yrazu, jeśli idzie o du­

szę m łodego pokolenia, o rw ący się rytm jego  
pragnień i budzącej się w oli czynu, w  pow ieści 
■Współczesnej nie znajdujem y. Natomiast na 
w idow ni tw órczości polsk iej jiojaw ilo się kilka 
utw orów  pow ieściow ych , które, nio bi dąe 
Wprawdzie „krzyk iem  pokolen ia", są w  mniej- 
6zym lub większym  zakresie obrazem  w spół­
czesnego życia , co  prawda w  n iektórych w y- 
Paakaeh zacieśnionym  tylko do jednej sprawy 
ezy jednego terenu.

srud pow ieści-obrazów  najw ybitniej może 
-am acza ^ię pow ieść P iotra C hoynow skiego pt. 

j-Gom w śródm ieściu" (Nakład Gebethnera i 
W oiffa). O niej też n a jp iem  pragniem y pom ó- 
W'ić.

A utor, k tóry  już w  poprzednich sw ych  utw o- 
8 ch pow ieściow ych  i now elistycznych  („P o - 

kbsa1', „H istorja  naiw na", . K uźnia") dal się 
P°znać jako jiisarz, obdai"zony wielkim  taleu- 
lem , w  ostntniej pow ieści w ykazuje znaczne po- 
Sunięcjg się naprzód. T ym  razem, nie o.giani- 
bzając się już do drobnych epizodów  czy  też 

rzeczy  m inionych, pokusił się o nakreślenie 
w iększego stosunkow o obrazu, opartego o  ży- 

współczesne, o  w ydarzenia tak jeszcze 
hzkie i  prawie aktualne. Tłem  bowiem  pow ie­

ści jest przełom ow y okres w  życiu  Polski od ­
rodzonej, r. 1919 i 20, rozpoczęty  wspom nia­
nym  ogóln ikow o pow rotom  „Żeligow szozyk  jw "  
z dalekiej R osji do Polski, a poprzez zw ycię­
stw o kijow skie i następną klęskę doprow adzo­
ny  do ponow nego zw ycięstw a polskiego i po- 
g iom u  R osji.

Oczyw ista, tlo zaznaczone nie jest głów nym  
przedm iotem  pow ieści, to też lekko tylko pod- 
malowane (plastyczniej jedynie w ypada jeden 
z epizodów bitw y z waniliami Budionnego pod 
Zam ościem ; w ychyla  się tu i owdzie jako  czyn ­
nik w spól-charakterystyczi y  w  kreśleniu ogól- 
..pgo obrazu. Przedmiotem zaś tegu obrazu jest 
samo społeczeństw o polskie, pokazane w róż­
nych typach i objaw ach życia  na tle obranej 
chwili.

Ośrodkiem tego ruciiliw cgo obrazu, czy  ra­
czej sceną teatru w spółczesności jest w  tytule 
zaznaczony „dom  w śiódm ieściu". Dom ten, 
sto ją cy  w W arszawie, w  je j centrum najruchliw- 
szem, gdzie u w ylotu  ul. Brackiej na A leje  Jero­
zolim skie, chociaż w  skreślonym  obrazie za­
wiera w sobie w iele znamion specyficznie w ar­
szawskich, n iekoniecznie jest ty lko  wizerun 
kiem stolicy . Prz.eg]ąda się w  nim także jak  w 
zw ierciadle oblicze n iejednego domu, niejedne­
go  miasta, prawie że oblicze Polski całej, a cz ­
kolw iek pełnego syntetycznego obrazu pow ieść 
nic daje, co  zresztą nie bv lo  zamiarem autora.

Jakiż to bow iem  „św ia t" grom adzi się w tej 
w ielk iej, czteropiętrow ej kam ienicy starego 
R udzk iego, dosta jącej się szczęśliw ym  trafem 
w  ręce je g o  pupila rotm istrza Stefana Mako

m askiogo? Znajdą się w  niej czy  też w związku 
z je j losami, wszystkie w ybitniejsze typ y  na­
szej w spółczesności. W ięc są tam, określając 
gw arą dzisiejszą, zasobni „bu rżu je" i „paska- 
rze", brutabii dorobkiew icze głów nie z czasów  
w ojn y, są tam przepyszne typy  zatraceńców  
żj eiowych," będących przedziwną mieszaniną 
ła jdactw a,' honoru, a nawe^ bohaterstwa, czę­
ściow o reprezentujących zie i dobre strony 
„starej rasy", jest tam doskonała postać zubo­
żałej {m ani", utrzymującej^ stolow nię, a której 
stół obiadow y jest prawdziwem polem  popisu 
dla przeróżnych „ty p ó w " i „ty p ik ow 1' dzisiej­
szego, podupadłego tow arzystwa. Jest tam ty ­
pow y  administrator kam ienicy, u trzym ujący 
pokąfnie „dom  handlow y", jest tam i szlachcic

I „z  kresów ", zbiegły z pod bolszew ików , są tam 
studenci na poddaszu, wśród k tórych  nie brak­
nie i „teore tyk a " komunizmu, jest zaprzepasz­

c z o n y  w  sw oich nierealnych pom ysłach .literat 
' zapoznany", jest jakże miły typ  szew ca, ma 

jąeego w ięcej serca dla o jczyzn y , nizli niejeden 
| z wielkich bogaczy , gdy  z ciężkiej pracy w ła­
d n y ch  rąk otiaruje dobrow olni* pięćdziesiąt 
!par butów  dla jazdy  polskiej. Są w reszcie lu­
dzie „ z  do łu ", portjer i stróż si rodziną, w pro­
wadzeni w to środow :sko z ca łą  w yrazistością 
sw ych  postaci i sw oich  ̂ponury eh dram atów 
życiow ych . W szystk ie zaś te „ t y p y "  i „posta ­

c i " ,  to elem enty życia , czynniki ruchu, dokoła  
eż nich wiruje kołow rót scen i  obrazków, 

które autor w  szynkiem stosunkow o ' tempie 
przesuwa, po m istrzowsku podkreśla jąc łysy , 

, o iby-to  drobne, w rzeczyw istości jednak ja k ie

charakterystyczne dla dzisiejszej psych olog ji 
szerokiego ogółu .

Osią akcji (w łaściwą akcją  jest właśnie ten 
ruch scen i obrazków ) jest historja rotm. Ma- 
kom askiego, najpierw  po pow rocie  z oddziała­
mi Żeligow skiego do Polski ,^ cyw ilizow an ego", 
potem  znowu w  chwili ogóln ej potrzeby wstg 
pu jąccgo już w randze m ajora w szeregi w o j­
skow e, gdzie też na stale pozostaje w  zrozu 
mieniu pierw szorzędnej ważności, jaką posiada 
w oisko dla budującego się państwa. Otóż dzie­
je  tego m łodego człow ieka, któremu co  prawda 
szczęści się w  życiu , jak ty lko to „ w  pow ieści" 
jest m ożliwe, skredoue są bardzo sym patycznie 
i żyw o, jeg o  „za p a ły " i „ta rapaty" m iłosne, 
zakończone solidnem małżeństwem z przemiłą 
Dziunią, wreszcie rozszerzenie kręgów  jeg o  ży ­
cia  i natury przez przydanie mu do boku dosko­
nale skreślonej postaci „w achm istrza" (coś w 
typie Sienkiew iczow skiego Soroki), nienawidzą 
cego  wpraw dzie bolszew ików , lecz rozum ieją­
cego  już dobrze potrzebę „re form y ro ln e j" , 
przedewszystkiem  jednak koch a jącego  „w o jen ­
kę szaloną", w  której bujnym  rozpędzie zatra­
cić pragnie niedole w łasnego życia.

[Wizerunek tych  dwu pięknych  postaci żo ł­
nierskich. rozszerzony przez obraz kiklu oddzia­
łów  w ojskow ych , ch w ycon ych  w  ruchu, w  p o ­
chodzie na w*og& i w  bitewnem  starciu, przez 
skreślenie kilku ciekaw szych  trp ów  % „och otn i­
czego  zaciągu" (P odhorecki, Horkel, prof, 
M oszkow icz), pracz podm aiow ano tło ów cze ­
snych wypadkówr, dodaje  caiosci, pozornie to ­
nącej w  bezm yślnej, tępej, biernej szarayźnie

„dom u w  śródm ieściu", je k iego ś żyw szego kole  
rytu ,' zabarwia ją  rumieńcem now-ego, w stają­
cego  żyma, prawie że ją  chwilam i rozdzw ania 
jakby odgłosam i budzącego się rytm u życia .

T en  zaś prąd żyw szy, zalatujący od  bliskich
i dalekich  polskich pól bitew nych  (charakte­
rystyczne pom inięcie w ielkiej b itw y pod  W ar­
szawa "wskazuje jednak wyraźnie, że ta dzie­
c i n a  życia  polsk iego w  zamiarach autora była  
ty lko  ubocznym  tem atem) wyraz znajduje nie- 
ty lko  w poszczególnych  postaciach czv  obraz­
kach, lecz także w  stylu pow ieści. Bo też styl 
C hoynow skiego tak sw oiście się zaznacza, tak 
w j bitnie się różni od  góru jącej dzisiaj „m anie­
ry " stylistycznej, charakterystyczny przede- 
w szj sikiem  takim tokiem  zd a ) i powiedzeń, 
jaki isto.n ie jest w la c e i„y  naszemu sposobo*. 
w : m ówienia i m yślenia. To też wszędzie spo- 
g 'ąda  ku nam nie „sty lizow a n e" oblicze życia  
czy  poszczególne, jednostki, lecz istotno tętno 
jeg o  ruchu czy  słow a.

A  o to tętno życia  idzie autorow i! U pulu 
szenie duszy ludzkiej z bierności, o w praw ie- 
uie je j w  ruch tw órczej pracy, ow ocn ej dla 

^ jw yższego celu : budow nictw a państw ow ego. 
Idzie o  >o, jak  w yw odzi jak by  w  imieniu a u - ! 

ara profesor M oszkow icz. „żeb y  w szy scy " , że­
by  Każdy dał z siebie najw yższy w ysiłek  dla 
państw a". „B o  i tych  „w szystk ich " jest m ało. 
1’rzes diugi czas niew oli trzym ał się naród tą 
garstką inteligencji i póiinteligencji, tym i dzi­
siejszym i „O chotnikam i". Reszta, olbrzym ie 
m asy. tylko trw ały biernie. I  do dzisiaj trwają 
w  ooo jętn ości dia w.a-snego państw a".
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uczcić 25-letnią wierną pracę na tej samej sce­
nie zasłużonego artysty.

Uroczystość odbyła się po akcie pierwszym sztu­
ki Pirandella. Gdy po malutkiej przerwie odsłoniia 
się oczom naszym scena, ujrzeliśmy na niej cały 
zespół artystów wszystkich teatrów krakowskich 
w towarzystwie osób bliskich i znajomych, pomię-

Cent) ariyRałas iw nofd u Wsrpascle
(Telefonem od naszego korespondenta1). 1 

W arszaw a, 21 lutego (A W ). C eny potraw  w 
rectaiirncjnch po odbytych  naradach w łaściciel, 
restauracyj z rzeczoznaw cam i ustalono w sto ­
sunku procentow ym  do ceny sur (.w ego mięsa, j / y  których wprowadzono jubilata i kolejno hołd
Da to m ożność łatw ej kontroli pobieranych cen mu składano.
w  n tauracjach. | Pierwszy przemówił dyrektor Teofil Trzciński,

W arszawa, 21 lutego. N »  w ezorijbzffj giel- w słowach pięknych i wytwornych, podnosząc
dzie zbożow ej zaznaczyła się pewna tendencja wierną służbę dla jednego teatru i składając Ły-
m izkew n. Na m ik u  mięsnym zapanowała rów - czf' ,,‘a w imieniu tc-aim im. Słowackiego, komisji
n k ó  tendencja- zniżkowa. Ceny laicka utrzyma- Jeatralnej, prezydent nnastc i własnem. Potem 

, , T. J koleino przemawiali: p. Zbucki w imieniu Centrali
ja się nadal na tym  sam -m  poziom ie. Z pow o- Zfli Jzkn‘  irtyst6w * „plskich w Warszawie, p.
du pod wyr. 1 1  e.-.a na tow iry kolonjalne, jak ka- yzymborski w imieniu artystów teatru im. Sło­
wa, herbata i ryż, e< ny tych artykułów  ulegną waekiego, p. R ękaw ki w imieniu krakowskiej fijji

Związku artystów, p. Turski w- imieniu artystów' 
..Bagateli'1, p. Szczepański w imienin teatru „Gpe- 
retka“ , p. Mnrjati Krzyżanowski w imieniu 
grona przyjaciół i znajomy cli, wreszcie p. Kowa­
lik w imieniu personalu tecłmicznego teatru im 
Słowackiego. Ostatni w odpowiedzi przemawiał 
jubilat w słowach ujmujących szczerością i ser- 
decznem umiłowainem dla sztuki, dla której służ­
bę wieloletnią na sGenic krakowsku, j jubilat uwa­
żał tylko za swoje wyjątkowo szczęście.

Po przemówieniach poszły gratulacyjne depe-
radosnyeh

łw yzoe .

Sprawy wywozowa
(Telefonem od naszego korespondenta').

W arszawa, 21 lite g o . Na posiedzeniu kom i­
tetu ekonom icznego R a dy  ministrów w  dniu 
w czorajszym  uchw alono, iż odtąd zezwolenia 
■a w yw óz nasion będzie udzielać m inisterstwo 
rolnictwa w porozumieniu z g łów nym  urzędem
pwz,vwo7.u i wywętm, zaś per/bolenia na w yw óz sze wśród niemilknących oklasków i
koni min. rolnictw a i ministerstwo spraw w o j- okrzyków, witającycli nie tylko słowa, płyną' e z kłem ich położeniu jest zupełnie zrozumiało i po-
rk oy.jcŁu U chw alono w ydać zezwolenie na w y- scroa, ale i hojno dary, czczące pra.ee zasłużoną; winno znaKżć współczucie i pomoc. Przedewszyst-'
w óz do t  kwietnia 100.000 sztuk n ierogacizny, prawdziwie „srtbniemi11 godami, których wyrazem kiem dzieci, zapaleiii miłośnicy ptawząt, niech pa
d*Iszv kontyngent ustali min. rolnictwa, prze- skouczeniu całego przedstawienia był „tłustyiniię^ają o tycłi zmiłowania ludzkiego wyglądają-
Mysłu oraz spraw wew netrznycli. U chw alono Iirzcęb<»ek  w żywej postać., wpiowadzosy na cyca ptaszynach, niech na ludkonaeh na oknach,

, w nod rpjdairfentfleii m sterm isew i,CdnQ P.izez «Krakowiakow“ , lako gospodarzy f- j  | na nnciscaeh otwarty eh od zasp śnieżnych, sypią
■ i ", i i i "  i ' / ' i  • I ziemi, na której w okolicy Krakowa „pan Marjan" ptaszkom okruszyny elileba i tiochęartykuły: grocn , grykę, fasolę, drob bity i zy -    J L t  u- -„.Ubu. ■ I Ł’.,_  1

w y, sery oraz wiklinę.

było ją zwijać i to w chwili, kiedy byt jej jest za­
pewniony.

O REWIZJĘ KONSTYTUCJI. Związek inteli­
gencji polskiej powziął na posiedzeniu Zarządu 
uchwalę, by poddać ocenie publicznej sprawę re­
wizji konstytucji, co w obecnej chwili jest przed­
miotem wielkiego za! ilernsowania szerokicl 
warstw ludności. W tej sprawie odbędzie się w 
niedalekiej przyszłości mcti.ig ludności Krakowa, 
na którym wygłoszą 'uproszeni referenci krytycz­
ne omówienie konstytucji. Jeden z referentów bę­
dzie przemawiał za rewizją konstytucji, a drugi 
przeciw. Referat pierwszy wygłosi znawca ustroju 
państwowego i autor historji ustroju Polski prof 
U tri w. Kutrzeba. Na referenta przeciw rewizji u 
chwalono uprosić współpracownika i głównego au 
toni konstytucji posła L. Dubanowicza.

REGULACJ/. PLXC ROBOTNICZYCH. W 
przyszłym tygodniu odbędz.ie. się w Związku prze-; 
mysiowców w.sjiólna konferencja przemysłu trze- 
biusko-chrzanowskiegr w sprawie wspólnej regu­
lacji płac robotniczych.

(s) TRAGLDJA PTAKÓW. Tegoroczna sroga 
zima w poważny sposób zagroziła zimującym u 
nas ptakom. Odcięte grubą warstwą śniegu od 
ziemi, na której własnym przemysłem szukały i 
znajdywały pożywienie, ptaszęta zaglądają tłum­
nie do wnętrza ludzkich mieszkań, przy[>ominając1 
się nam i .pukając do naszego serca o okruszynę 
pokarmu. To przypominanie się ptasząt w cięż-
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Od czw urtliu  dnia 21 do 21» lu tego  li. r .

SM U TN A  F M W M
D ra m a t w s p ó łc z e s n y  w  6 a k ta ch

wyświetlający niebezpieczeństwa, na jam ę n a r a ż a n e  s ą  m ło d e  d z ie w c z ę t a  przez 
zorganizowane szajki uwodzicieli. — \» głftwnej roli M a ły  F ic o n . '298

F rz e s im ię s ie  t a  n a  
z s z n a a  dvc£io&3w y c Ii

Ministerstwo skarbu przesunęło termin do 
składania zeznań o podatku dochodowym na rok 
1924 dla osób fizycznych i spadków wakujących 
do dnia 23 kwietnia 1924. Dla osób prawnych 
termin kończy się 1-go maja.

* **
"W sprawie tej otrzym ujem y następujące in­

form acje:
1) Termin do składania zeznań (fasji) do p o ­

datku d och odow ego upływ a 23 kwietnia fcr., 
należy w ięc d o  tego terminu fasje w  inspekto­
ratach p<.Klatkowych z łożyć, w  przeciw nym  ra-

i t.ocbę ziarna.
założył swą wiepką sadybę. ' _ j Jak dokuczliwą jest obecna zima nietyłko dla

A potem — w ciągu nocy rozwinęła się oeho-i ludzi, ale i dla innych stworzeń, dowodem, że dziś 
cza, wesoła zabawa, pełna serca, prłyjŁźui i rze- rano dozorcy domow zamiatający chodniki, zna-j 
telnego animuszu, przeciągając się do białego ra- oho izili tu i ówdzie zziębnięte i zmarzłe wróble, 
na. Cieszono się, bawiono, ;ak nigdy może  ̂ w| Pamiętajmy więc na przeciąg witilltiih i tęgich 
tym zacnym przybytku sztuki, gdzie dwadzieścia mrozów i śniegów o tych maleństwach, które z 
pięe lat, światłem kilku dziesięciu ról większych i w iosną widokiem swym i śpiewem uprzyjemniają
legjonu mniejszych, płonęła jasno szlachetna 
twórczość sceniczna Marjana Jc-dnowskiego, uko-

nam zvoie.
ZJAZD MŁODZIEŻY Z KRESÓW WSCHÓD

ronowana pięknym popisowym występem w e'K IC H . W  dniach 24 i 25 bm. odbędzie się w Kra- 
wczorajszym, jubileuszowym wieczorze, który Ha kowio 2 zjazd przeds-awicieli polskiej młodzieży 
życia teatru, jego pracowników oraz przyjaciół,
pozostanie niezapomnianą chwilą.

r O T O C - E A F JS  B Ł Y S I L I W I S S E J B

fltłt, pante, in m tie ztnno.
Grupa gości wyszła z balu na ulicę. Składała 

się z dwóch par rodziców, trzech córek 
adoratorów 
żeństw

lie  nastąpi w ym iar w zaoczności, pozbaw iając Tię z dwóch par rodziców, trzech cotek i pięuu . - , .  . . .
podatnika prawa wniesienia odwołania. N a adoratorów, a i o że nawet kandydatów do mai- krakowskiej .drużyny strażackiej bą mm,: ^zwań 
r  4""stwa. Na ulicv wowitai ich złośliwie mroz, do- Stefan, Haman Michał, Macała Jozef. Raźny Jo

akademickiej z kresów wschodnich.
(s) z i z b y  h a n d l ó w  o - p r z e m y s ł o w e j .  —

Jak nas informują, dziś w sali Izby handlowej i ’ 
przemysłowej przy ul. Długiej wygłoszą referaty 
pp. dyr. Miksiewicz i dyr. Krzetuski „O Banku 
emisyjnym i jego doniosłości dla życia gospodar-l 
czego''1.

(sj ZAPRZYSIĘŻENIE STRAŻAKÓW . Dziś w 
prc7.ydjum miasta wicepr. lio łle  o.lc-brał przysięgę.
od 7 strażaków, którzy nowo wstąpili w  szeregi. . . .  . . k

Jó-

w zględnie P. K. K. P. ca ły  podatek przynada- stw'a pjoja.lą wspólnie fiakrem, mieszkają bowiem iv.ym punkcie. Gmina szła bardzo daleko w ustop-
jąey , stosowmie do  zeznania, w edług skali po- w jednej kamienicy, a miodzież pójdzie piechotą, stwacli, ofiarowała bezpialnic jatkę miejską, byle 
datkow ej, wraz z dodatkiem  w  w ysok ości 20 Jedna z panienek, i to właśnie najgrubsza, zapy- tylko to mięso do Krakowa przyjść mogło. Odno- 
prae. przypadającego podatku. D ow ód  usku- ,a â podstępnie:^  ̂ _ . , „  0 śuy przedsiębiorca p. óchinrigel sprowadził do
tecznienia zap aty w oryginale lub odpisie przez i 
płatnika podpisanym  należy do zeznania do 
Łączyć.

—  A może i jabym się zmieściła?  ̂ _ _ Kiakowa na próbę ty'ko około 400 kg. Przyznać
—  To nie tramwaj —  oupowiedział fiakier i należy,, że mięso było pierw -zej jakości i zaraz 

ruszył szparko z miejsca. zostało przez ludność iozchwytane. Dziwni m się
, . . . Młodzież poszła piechotą. G łęb ok i dekolt nie ko- tylko wydaje, dkiczego p Sctunage.l w-urzymał tę

\* razie ni zapłacenia w terminie podatku, niceznie chroni przed mioz.em. który zrosztą lic ai^cję, z.wiaszcza, że w obecnej porze mię-o to do- 
ściągniętą zosi,-,nie kara za zw lokę w  w ysok o- sobie me rob i n aw et z ażurowych pończoszek. Za- brze ‘ się konserwuje, dostawca nie not rze luje 
ści 2 proc. m iesięcznie. rzuska balowa daje taką samą obronę, na jaką c.liłodni i wedle tego, jak p. Schinagel przedsta-

Do dnia 25 luteiro obowiązani sa nłatnicy ka- może liczyć napadnięty przez bandytę przeebo- niieso to wytrzymywało konku e icję z niię-

grudnia 1D23 r zaliczki. Zaliczka ma być zw a­
loryzow ana w stosunku 1 fr. zl, równa się mn. 
3(1.000. Jeżeli np. ktoś zapłacił tytułem  tej za­
liczki mp. 1,000.000 (od obrotu nap. 50,000.000 
za I półrocze 1023 r.), to  obecnie ma zapłacić- 
połow ę, tj. mp. 500.000, podzielone prze?, 
30.000, tj. fr. zl. lti.67 ctm. w  markach w edług 
kursu dnia zapłaty,

JitUlIeiiU Marł ma JMrujRlJM
Kraków, 21 lutego.

(}0 Nie było to tylko święto teatru, alo 
troczystość, w której udział wziął dosłownie 
»ały Kraków kulturalny. Kto tam nie zjawił się 
wczoraj w teatrze im. Słowackiego, by uczestni­
czyć w uróczystem przedstawieniu nowej sztuki 
Fnandełła, w której głowma rola była jubileuszową 
manifestacją talentu scenicznego p. Marjana Jed- 
iiowskiego? Były tam wszystkie sfery: literatura, 
teatr, sztuka, muzyka, świat ziemiański, przemy­
słowy, finansowy, wojskowość, nawet świat ro­
botniczy, reprezentowany przez .technicznych pra­
cowników teatru. W szyscy tam zeszli się, by

świata. w stopnia aktąję tę finansować, byle ludność mogła
I Wypowiedziawszy tę uwagę, wysunął rękę z tanie a dobre mię.-u.
pod ramienia pamiy ł - i  i schował przemarzniętą ( STRZEDAŻ ZAJĘCY W C ZA SU  OCHRON- 
dłoii w kieszeni paliota. Drugi adoraior, oJ/.ia.i' NY.t1, Jak wiadomo, z dniem tń lutego upłynął
, r i  U m  r v A t  I  j  t  o u t  Lr i n  f» ł  P V P n ł n  7  f i  - i sprzedamy zajęcy i ze porl żadnym warun- 

nie powinny się w łiandtacłi znajdować. — 
„ . . .  Tymczasem skleiiy krakowsł.ie posiadają zające

panku był kaloryferem w stanie nieezynii'ni. j- ^  skjai]zjf i  a rest;1Uiacje bezkarnie podają potra- 
rzył się na jo  trzcin młodaieriiec i na nąj dizszym r.rzyrządzone z zajęcy. Zachodzi przypuszcze- 
skręcie „zw ał równie. Reszta młodzieży drepta- nje że zaj „ ce (e sa stucekwie już w czasie ochron 
ła szybko po skrzypiącym śniegu, za>>ommav szy n prze  ̂ k łu sow n ik ów . Zwracamv przeto uwa- 
doszczętnie o wrażeniach balowycli, które muszą OUnowiuilaich czynników, aby zajęty się kon- 
w domu dopura odtajac, ażeby nabrać pieprzyku ( zaj sprzJ aw m o w Krakowie konfisko-

W iec mogę miec nadzieję? zapytał po v a t. a wjnny Ch za przekroczenie u stawy łowiec- 
bramą nnodziaoiec, posiadający tro i uczęsmza- pociągały do odpowiedzialności.

m n ie  ń m o  -  o i p o w W  M  FATALNE STOSUNKI BEZPIECZEfISTftA 
panienka i naciska rozpaczliwie uzik od1 dzwon- W KRAKÓW E „Nieznany sprawca1', jaK go o- 
L  nrZT bramie h. i -e . krestają pnkoł.foly jwlicyjne v ostatnich czasacli

' Ł siał się bai Jzo rucldiwym i może się poszczycić
nie byle jakiemi sukcesami.

5V ostatnich dniach dokonano całego szeregu 
śmiałych właman i kradzieży, których sprawców 
przeważnie dotychczas nie ujęto 

Kraków 21 luteib . Ostatnio jednem z „grubszych’4 przedsiębloretw
było włamanie w samuin centrum miasta do sklc- 

(s) SZÓSTA KOCZNICA ŚMIERCI PREZYDEN- pu Uugera przy ul. Szewskiej, gdzie włamywacze 
T A  DR LEA. Dziś, jako w 6 rocznicę śmierci pre- rozbili kasę ogniotrwałą i zrabowali większą go 
zydenta m. Krakowa dra Juljusza Lea, urządziło tówkę oraz sporą ilość kosztowności 
prezj djum miastu Krakowa w kościele OO. Franci- Je.eo to więc już czwarte z rzędu wi.dkie whi- 
szkanów nabożeństwo żałobne za spokój jego fiu- manie, dokonane w ciągu kilkutiasiu dni w przed- 
szy. W  nabożeiiśtwic wzięli udział wiceprez.yden- mieściu. Ilość poiiuiu jozych kradzieży możnaby

grono radców mnożyć bez końca.
Podobne stosunki bezpieczeństwa przerażają 

mibszkańców Krakowa, którzy nie są pewni, czy 
w dzień, czy w nocy swego mienia i żyeitu Ko- 
meuda policji powinna teraz zwrócić baczniejszą 
uwagę na szumowiny, które bezkarnie grasują po 
Krakowie i niepokoją mieszkańców. U ladze woje­
wódzkie i dyrekcja policji (Hiwmny raz wreszcie 

adzić sanację stosunków w komendzie 
Krnków-miasto.

4 KRONIKA

D opraw dy, żłote słow a, jakże trafne, jakże 
igod n e  ze stanem faktycznym  naszej rzeezyw i- 
n o śc i, gdy  to minimalna ty lko część narodu
(bez w zględu  na warstwę) św iadom ie działa, J c i ' miasta Sare, Rolłe i Ytielgus,
twonty. pośw ięca się, a olbrzym ia w iększość micj-kieh oraz Urzędnicy magistratu z dyr. Gro-
„tn v a  biernie11, czeka, wypatruje osobistych ko- dyńskim na ozele.
rzyćci, gul i się w  m ałostkow ości i ciasnem 
„Iiolitykerstw ie“  lub też najbrutalniej „żeru je14 
na ofiarnej k iw i pośw ięcaiącej się części naro­
du. Wob&c takiego stanu rzeczy, jakże shisz-

ZAcM lEN lE KSIĘŻYCA. Z Obserwatorjum 
krak. donoszą: Obserwowanie wczorajszego za­
ćmienia księżyca z Ob.serwatorjum krakowskiego 
uliudniala mgła, z której k-ńężye wyłonił się o 

odz. 17 min. 44. W tym liionuncio zarysowała
n - m’ U w a ż n y m  jest apel autora: „D late- sp. 5]abo czerwonawa tarcza księżyca całkowicie przcprowti 
gt» i dzic, my, ci „w szy scy 11, ten minimalny od- ' zaćmionego. O godz. 17 min 57 rąbek księżyca policji na
eedek św iadom ych 1 'olaków , m usim y być w 
ciągiem  pogotow iu11, bo inaczej znowu „zw io t­
czejem y jak odorężony łnk“ , bo inaczej (do­
dajm y) znowu staniem y się pastwrą tych , co  
będą m ocniejsi od  nas.

Z  takim to apeli in-przestiogą zw raca się au­
tor (jak w pięknym  sw-ym feljetonie o  om a­
w ianej wia.-nie książce trafnie zauw-aża Zdzi­
sław  Dębicki) „d o  wielu „d om ow  w  śródmie- 
*ciu“ , których  jest tyle, a które są tak pudo- 
bne z zew nętrznego w yglądu  i % w ew nętrzne­
g o  sw ojego  życia , jak dw ie krople w o d y 11.. 
„U rzyłóżcie  tyłko ucho do sw oje j ściany1', a 
u s ły szy c ie ../1

A  usłyszycie (rozw ińm y) to  samo tętno ż y ­
cia: raz smutne, przyciszone, to znowu niefra­
sobliwe, niemądre, to  znów  snragm one m iło­
snych upojeń, to  nagle m ocne, rw ące się na 
bujne polo  czynu, w oła jące na nas przestrogą,
abyśm y Dyli w  ciągiem  pogotow-iu..

Boi. P.

wynurzył się z cienia, zaś o godz. 18 mia. 58V2 RAJ DLA ZLODZiEJF Ulica Szewska eo kilka 
nastąpił koniec zaćmienia. Wszystko o lb y lo  się tygodni daje. pole złodziejom do popisów. W osiat- 
zgodnie z obliczeniami. nich czasach okradziono następujące iirmy: Bar

(s) W  SPRAW IE ZAKŁADU KREDYTOW E- amerykański, B ir  kiajecwski, Bergera, Bla.Ua, 
GO. Dziś wrócił dc Krakowa wicepr. Sare, który Uzopa, Halskiego, .iam era, link  era, Mydlarskie- 
onegdaj wyjechał do Warszawy w sprawie Zakładu K°, Fon zera, Uugera itd. tłodziejc ro i jają mu 
kredytowego, a nie jak niektóre dzienniki donio- E55 wyłamują zamki, wynoszą paki, wagi, pi.siawy 

w sprawie ordynacji wyborczej. J posługują nawet automobil cm, a poli-
Istniejo bowiera j>rojckt złączenia wszystkich przyjmuje do wiadomości doniesienia o kra- 

rządowych banków (Bank krajowy, Bank komu- dzieżach i na. tem niestety się kończy.- 
nalny, Zakład kredytowy miej-ki i inne) w jeden (s) W IELKA ORUAWA POLICYJNA. Dzłsiej- 
rządowy bank O osobnym oddziale dla kredytów szej nocy przeprowadziły organa jmlieji śledczej 
komuualnycłi. j obławę za złodziejami, w czasie której areszto-

Miasla Kraków i Lwów dążą jednak do utworze- wano 4,1 osobników-, znanych policji jaico Zawo­
nia własnego banku komunalnego wzalędnie prze- dowi złodzieje. Celem obławy było wyśledzenie 
jęcia Zakładu kredytowego miast małopolskich sprawców ostatnich kradzieży w centrum miasta, 
przez miasta małoiK.lskie, gdyż obawiają się, że Obławą objęto dzielnice; Ludwinów-, Dębniki, Za- 
jeden państw, bank, jak to niejednokrotnie już krzówek, Podgórze, Zwierzyniec, h row odnę, Grze- 
praktyka wykazała, jiostawiłby interesa miast a gorzki, Kieparz, Wesołą, Piasek, Śródmieście i Ka- 
szczególme Krakowa na ostatnim planie. Placów- zimierz.
ka ekonomiczna, utwo-zona przez śp. dr Lea, jaką W obławie brało udział: 0 komisarzy, 45 wy-
jest Zakład kredytowy, obecnie przychodzi mia- wiadow-ców i 46 policjantów,
srom i kooperatywom z wielką pomocą i szkodaby W._ezasi« .obławy_ pTzetjząśniętb kryjówki zło­

dziejskie oraz, mieszkania stróżów, osób dozoro­
wanych, szynków it.p.

Obecnie przeprowadza się szczegółowe badanie 
aresztowanych.

(s) KRADZIEŻ SAN-EK. Aleksamlrow-i Rach- 
wańcowi, gospodarzowi z Iwanowic skradziono w 
Rynku klcpa-r-kim parę koni z samami.

(s) POLICJA W YJAŚNIA. Odnośnie do nota­
tek w niektórycłi pbmacłi, jakoby organa P. P. 
przeprowadziły w kawiarniach rewi7.ję za waluta­
mi, polieia wyjaśnia, że jiodobnej rewizji nie prze­
prowadzała, jedynie udzieliła asystencji władzom 
skarbowym, które urządziły rewizję za tytoniem.

1 kra u i ze śmiała
TABLICĘ I KRZYŻ KU CZCI ROMUALDA 

TRAUGUTTA zamierza wmurować specjalny ko 
mitet, który utworzył się w Warszawie pod przew. 
p. Marjana Dubieckiego. Jedna tablica wmurowa­
na zostanie dnia 5 sierpnia, tj w rocznicę mę­
czeńskiej śmierci dyktatora, w domu, gilzie się 
urodzii, w śzestakówee pod Brześciem Litewskim, 
draga w ścianie szkoły w Swisloczy, gdzie po­
bierał nauki gimnazjalne, a krzyż postawiony zo­
stanie w Korkach, gdzie w r. 18GB rozpoczął dy­
ktator walko z -Moskalami. Prócz komitetu głów ­
nego powołano komitety lokalne, m. i. w Krako­
wie. Oiia y na ten cel przyjmują wszystkie oddzia 
!y  Pol. Banku Handlowego.

ZNIŻENIE PENSYJ URZĘDNICZYCH. Z War­
szawy donoszą 20 bm.: Rada ministiów ustaliła 
normę uposażenia urzędników państw, za marzec.
Uposażenie, otrzymane w dniu 1 Pitego, a zwięk­
szono przez 32% dodatku drożyżnianego, zmniej­
szone będzie O 2% , o którą t-o cyfrę zmniejszyła 
się drożyzna artykułów pierwszej potrzeby w 
Warszawie, w pierwszej połowie łuleiro br.

CHORObA GEN. MACEWICZA. > is m a  war­
szawskie donoszą, że aresztowany, za kierowanie 
zamachowym spiskiem tajnej organizacji PPP., ge­
nerał Macewiez, zachorował w więzieniu na Dzi­
kiej, gdzio został pi zez prokuratora woj-kowego 
osadzony. W  związku z tem istnieje zaifiiar prze­
wiezienia generała Macewicza do szrńtala woj­
skowego na Ujazdowie.

STAN ZASJLWOW W  POLSCE według spra­
wozdań głównego urzędu statyst., jest doory. Po­
wierzchnia zasiewów zwi kszyia się dla pszenicy
0 8»/«■%, a żyta o 

ROZBIJANIE LODOVv POD W ARSZAW Ą. Jak
donoszą z Warszawy, dziś przy pomocy mate- 
rjatów wybuchowych dokonano rozsadzania czę­
ści lo łów miedzy mostami miejskiemi.

KONFERENCJA W  SPRAWIĘ DOSTARCZA­
NIA ZWŁOK ŻYDOWSKICH do pro ^ktorjów  od­
była się — jak donosi „Nasz Przegląd’1 — w re­
ktoracie uniwersytetu warszawskiego. Zagaił kon- 
ferencje£ rektor, K tóry pro,sil, aby rabina' war­
szaw .-.ki skomunikowali się z rabinami Niemiec,
Francji, Anglii i Ameryki, w jaki sposób żydow­
skie pr7cpi.-y religijne, zagranica nostaU pogodzo­
no z wymagauiar.u nauki. Rabin Perlmutte.r za­
znaczył, że żydzi na sąd ostaieczny muszą stanąć 
w całości i z tem każdy rabin mu.d się pogodzić.
Oponował przeciwko wj daniu przepisu prawnego, 
legulującego tę sprawi;. Natonia-st zgo izil się po­
rozumieć z zagranicą Przedstawiciel medyków p.
Lau lau oświarjczyl się 
dla dolna nauki, w cze
oj,or nic'Mvi.raoiiiveh mas ani sranowisko rabunitu- 

:vi<Ai,U:.£2E LISTÓW NA POCZCIE. Z War­
szawy iionos7.ą o wykryciu nadużyć w lurzędzie 
pocztowym Warszawa II przy ul. Chmioinej. Kon­
troler tego urzędu, p. Moten zaobserwował e o ś -----------------------------------------------
niezwykle podejrzanego w zachowaniu sic dwmeli! „ZAPU STY DZIENNIKARSKIE11, 
urzędników, za ię lv ch  przy sortowaniu listów. Je-! nalegań ze strony członków, oraz przyjaciół, „Zwią 
den z nich, 26 letni Zygmunt 2vs?kiewiez, pozo- zck Dziennikarzy Polskich1’ w Krakowi-, którj
stający w charakterze dietarjusza, nastręczał zaniechał w tym roku urzą lżenia reoruzentacyj-
szczególniejsze jkiJejrzenia-, zwłaszcza, że pracu- nego wielkiego balu, posranowił urządzić dystyu-

“ gowaną, ale wesołą i nic narażającą nikogo ra
nadmierne wydatki, zabawę ma-skaradową pod ha­
słem „Zapusty dziennikarskie11, z której część do­
chodu Zw iązek. przeznacza na Rat. Komitet Bi­
skupi.

Zabawa odbęazie się w sobotę, dnia 1 marca w 
sali restauracji „Uuzialowej11, w której Związek 
urządza co  niedzielę swoje „Podwieczorki arty­
styczna11. Komitet dziennikarski przygotowuje 
różne niespodzianki, z pośród których wymienić 
należy przedewszysthicm „konkurs tańca11. Nagro­
dzone pary otrzymają ozdobne dyplomy. Tańce 
prowadzić będzie znany woazirej p. Nowotarsko 
Przez całą noc. przygrywać będą dwie orkiestry. 
Cena biletu wstępu wynosi U iniljonów mk. Za­
proszeń nic bęazie się wysyłało, a bilety, tylko

1 tego więc aresztowano także, Dokonana nie- imienne, będą ou poniedziałku unia 2o Din. do 
zwlocznie rewizja, aczkolwiek nrzy nim nic B e n a b y c ia  w redakcjach pism krakowskich, 
ujawniła, jednak w mieszkaniu jego wykryto 4 6 1 RED TA „BAGi5 lE L i” . Kom .iet reduty, urzą- 
franków, pochodzących przypuszczalnie z przeje lizanej przez artj, lów teatru „Bagatela , dokia- 
t jc li przesyłek, tudzież 3 'koperty, wypełnione da wszelkich starań, aby zabawa, która odbędzie 
7.na'’zk;nni pocztowemi. 2j'szkiewicz do popełnia Uę dnia 2-1 bm. w salach Starego Teatru, stała się 
nej kradzieży przyznał się, tłumacząc ją brakiem jódną z największych atu-kcyj sezonu karn.iwa- 
dostatcczi.ych środków. " ' ) lowego. Nagrody otrzymają: najskromniejsza, a

TRAM W AJ, GAZ I ELEKTRYKA TANIEJĄ najbardziej gustowna toaleta balowa, najbardziej 
WE LWOWIE. W e Lwowie uchwaliły sekoja-fi- pomysłowy kostium kobiecy, największy hrzj dat z 
nmuowa i komisja elektryczna Rady in. obniżyć pośrod panów. Zaproszeń nie roz,-vla się; bilety 
od soboty ceny biletów tramwajowydi o 50 proc., imienne wjniaje codziennie komitet ar. i stów w 
oraz ceny prądu elektrycznego i razu. | westybulu teatru „Bagatela'* od godz. 11 — l w

DĄBAJ W i URKlESTANtE. Jak donoszą pi- poi. i od 5 —7 wisczór. 
sma moskiewskie, w Turkiestanie odbywa sic obe- ZABAW A TANECZNA. Komnat Io w . W*aj.
cnie zjazd cldoiwki. Na otwarciu zjazdu przema- Tomocy siużiiy miej-kiej stoi. król. miasta Kra-
wiat Dabal. ko w a urządza w sobotę, I marca br. w wielkiej

------------------  sali „Sokola ’1 krakowskiego zabawę taneczną.

dzone przez nią. świetna ta sztuka jest równocześnie 
na afiszu par oskiego teatru „Ateimra. „Rozkosz 
uczciwości11 powtórzona będzie iv sobotę i w niedzie­
lę wieczór bież. tygodnia. Jutro „Świerszcz za komi- 
ncin11, wypełniający etale widownię do ostatniego 
miejsca

IV REWJA KARNAWAŁOWA ukaże się ra*/. Udko 
jeden dzisiaj we czwartek o godz. 8 wieczorem. Pro­
gram obejmuje nastrojowa „Kokainę'1 Jahn, iluslni. 
jącą wizje kokaiuisty, taneczno-wi.kahicmi obrazami, 
w wykonaniu których biorą udział najbardziej urocze 
artystki „Bagateli11 Aktualne „S-yiwt-tki na ekranie11, 
dające karykatury szeregu znanych osobistości kra­
kowskich z dowcipnym tekstem p. Migowej, są stale 
gorąco oklaskiwane. Pełna wdzięku bluetka Nikorowi- 
cza „Noc poślubna'1 (pp. Grabowska i 8olarcki) wywo­
łuje niezwykle miły nastrój. Ponadto skctsli ..Pereł­
ka11 z p. Izą Kozłowską; p Helena Buczyńska w 
swoim znakomitym repertuarze oraz p. Stępowska z 
p. Nowotarskim, którzy demonstrują „jawę paryską11 
i ..jawę krakowska11, zawsze z zapaleni oklaskiwaną.

NOWA PREMoEP.A „BAGATELI11. V  piątek. 23 
bm. ukaże się na scenie ..Bagatfdi'1 mila, bezpreten­
sjonalna, tryskająca humorem farsa Jerzego Berra 
„Dziesięć minut w samochodzie11. Próby tej wesołej 
nowości, która niezawodnie stanowić będz.ie milą 
atrakcję i arna wałową, dobiegają końca pod kierun­
kiem p. Nowakowskiego. W farsie tej popisową rolę 
teściowej iieroda-baby zagra p. Józefa Modzelewska, 
Córką jej, podejrzewaną o zdradę przez zazdrosnego 
męża bęuzle p. Zofja Grabowska Fei.yczną zalotną 
subretką p. Kazimiera Kkal.ka. Inne role kobiece ob­
jęły pp. Gorajska, Ilellen, Mrtdzińska. Zc-społ męski 
składa się również z pierwszorzędnych sił z pp. Per­
skim, Szubert ?m, GodkwsKim, l ’ietruszyń=kim, We­
sołowskim, Winklerem i Turskim na 017610.

Z OPERETKI. Z powodu wyjazdu personalu z ope­
retką „Bajadera'1 dc Cieszyna, na zaproszenie tam 
tejszego teatru Polskiego, w piątek, £2 bm. teatr 
zamknięty. W sobotę, 23 bm. o 8 w. najulubiensza 
z operetek ostatnio wznowionych „Księżniczka czar­
dasza11. W poniedziałek, 25 bm., teatr zamknięty a 
powodu generalnej próby z „Frssęuity .

R E P E R T U A R Y :
TEATR MłEJSKi IM. SŁOWACKIEGO:

Czwarte 21 bm.: Rozkosz uczciwości1’.
Piątek, 22 hm.: „Świerszcz za kominem11,  *
Sobota, 23 lun.: „Rozkosz uczciwości . r

TEATR „BAG ATE LA ” .
Czwartek. 21 bu,.:  Rewia karnaw ałowa.
Piątek, 22 bm.: ,,10 minut w samochodzie".
Sobota, 23 bm. po pot.: „Chimery": wieczorem: „10 

minut w samochodzie".
Niedziela, 24 bm. po poi.: „Chimery11; wieczorem: 

„10 minul w samochodzie11.
I-oniedzinlek, 25 bm.: „10 minut w samochodzie11,.
Wtorek, 26 bui.: „10 minut w samochodzie11.

TEATR MIEJSKI „O PERETKA” :
Czwartek. 21 lim.: ..Kntj., (.'ini-erka1’
Piątek, 22 bm.: Teatr zamknięty.
Sobota, 23 bm.: „Księżiutzka czardasza".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
K1WO REDUTA; „Kobieta apasz".
KINO UCIECHA: ..Glivier Twist".
K IN O  S Z T U K A :  „Hwimns. arieżiocrks de Valois“ . 
KINO WANDA: „Smutna prawda11

PYALERY BERDIAJEFF, z.nakomity dyrygent 
da się poznać naszr-j publiczności w niedzielę, 24 

, , b. ni. na XII! Poranku syuifonicz.iiyin. 3i>ra4da2
; za przeiamańiem przesądu bj]eiow pom pu je bardzo szybko, niektóre kate 
m u  mc nowstrzyma jej an. jc biktów juisą juz lyyezeriiane.

Na skutek

jąc na poczcie niosjielna dwa lata, uchodził jed­
nak za zasobnego, a w każdym razie sposób pę­
dzenia przez niego życia pozabiurowego, dość wy 
raźnie na to wskazywał. P. Moren upatrzywszy 
tedy onegdaj sposobną chwilę, pcdilał Żyszaie- 
wicza iiicspoizicwanij rewizji osobistej. Wyniki 
jej były skandaliczne. Ze wszystkich kieszeni Ż. 
poczęły jak z rogu obfitości sypać się dziesiątka­
mi lKty przeważnie nadeszłe z Francji, Anglji, 
Niemiec i Belgji. Był to połów dokonany z jedne­
go tylko transportu. Naliczono tych listów wy- 
trząśnięfyeh z kieszeni 2., ogółem 325. Złodzieja 
tego poheja aresztowała natychmiast i podjęła dal­
sze, cnergic7.ne dochodzenia.

Ponieważ obok Ż. pracował i wzbudzał również 
wiele jwdejrzeń drugi urzędnik Józef Cukiernicki

DJARLIK TELEFONICZNY bywa gorszy od Część dochodu przeznaczoną jest na R. K. B 
drukarskiego. Wczoraj np. doniósł uam o obniżę- DANCING Rolo przyjaciół MIII drużyny har 
niu opłaty wywozowej od drzewa obrobionego cerzy im. II. Sienkiewicza w Krakowie urządzą w
tartego 34 szylingów na 2, kiedy opłaty wywo­
zowej od drzewa obrobionego tariego wogóle nie­
ma. Nadto nadwyżka cukru na eksport wynosi

dniu 23 bm. w salaeli Kasyna oficerskiego dancing 
pod protektoratem JW P. wojew. Kowalikowskich 
prezi sa Harcerstwa Macieja Biesiadeckiego, gen

nie tysiąc ton, ale sto dwadzieścia tysięcy jttm. I ' Kuinmkich, dyr. Kaun-mbergów i dyr. Gregera. — 
niewiadomo dotąd, czy Rada ministrów zwolniła Początek o godz. 8 w cezór. 
dla eksportu tymczasowo tylko tysiąc ton, jak 
podał djablik telcfomczny z Warszawy, czy też 
cały kontyngent stu tysięcy ton, co  wydaje się 
baidziej piawdopodobuc.

Z X?RAKOWSKICH TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj picn.sze 

abonamentowa przedstawienie niezwykle interesującej 
nowości włoskiej autora „Sześciu postaci dramatu", 
która we Włoszech 7.dobyla olbrzymi sukces frekwen- 
cyjny przez swą kapitalną tezę odwróconej na wierzch 
podszewką moralności konwencjonalnej, wzywającą 
w momentach_kryt.yrznych na pomfce jednostki.. osa^

llomunikaty i zawiadomienia
POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, INWALIDÓW

wdów i sierót kolejowych w Krakowie zwołujt 
nadzwyczajne walne zgromadzenie na dzień 24 lu­
tego br. godz. 10 przed poł. do sali obrad magi­
stratu m. Krakowa

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę, 23 bm.
0 godz. 8 wieczór, w lokalu Klubu, ul. sw. oaaa 
14, JI p., odbędzie się odczyt prof. U. J. dra Ta 
deusza Walka na temat: „Sytuacja polityczna w« 
Francji". Wstęp dla ctionkow i zaproszonych g<A
1 ci

I



Piątek, 22 lutego 1924. N O W A  R E F O R M A Nr, 44.

0 Ezcm t M  I o czem plszq?
(Za frzeżenia „P ia sta " i „W y zw o len ia " w obec 
rz; lii. —  „W yzw olen ie '*  i N. P . R. za nowemi 
tvj borami iso Sejmu. —  „S trażn ica" n igdy nic 

istniała).
T o kilkutygodniow ej ciszy w  kolnaraoh i sa­

la  li Idu km v. yeh dzień w czo rajszy by ł w Sejmie 
i i  iem ożywienia.

O bradow ały dwa stronnictw a w łościańskie: 
„P ia st"  i „W yzw olen ie" nad spraną dzialal- 
■oś<* rządu i sw ego stosunku do gabinetu. Obie 
puipy w uchwahi.cii w yrażają pewne zastrze­
żenia —  natur, lnie wręcz od siebie odmienne —  
alp i z ucbw al obydw óch  klubów  wynika, ż.e 
w najbliższej przyszłości nie zamierzają przejść 
(io zasadniczej onozycji.

..Klub P. S. L. . Piast"., jakkolw iek nie hie­

na gen. Sikorskiego za rzekom e stworzenie 
przezeń tajnej organizacji w w ojsku pod  nazwą 
„S trażn ica" weszia w  fazo bardzo nieprzyjem ­
ną... dla ataku jących .

Oto —  jak donosi „C za s" —  w ojew oda  po­
znański, Rnhiski, odby ł w czoraj konferencję z 
prezesem ltady ministrów Grabskim, na której 
m iędzy innemi poruszył tem at „S trażn icy ". —  
W oje-woda Biliński miał zaznaczyć, że cala spra­
w a wynikła z niespraw dzonych inform acyj, ja ­

kie pułkownik B oczkow skł, szef II oddziału 
sztabu DO K. Poznań, podawał gen. Raszew­
skiemu, k tćry  mial ośw iadczyć w ojew odzie 
Bilińskiemu, że został przez wspom nianego puł­
kow nika w prow adzony w błąd i że żadna orga­
nizacja tajna w ojskow a pod nazwą „S trażn ica" 
nie egzystu je.

A  w ięc najgłupsze plotki w ystarczają, aby 
znies'awie osobistości wybitne i zasłużone. —  
Smutny objaw !

i  y & m Ł

T re n  Afibanfi d la  ks, K ik o ła ja  rum uifc& Iego
(Telegram własny „Nmirj Reformy1'.).

Londy it, 21 lutego. Z kół dyplomatycznych
rzo odpowiodzi. hi.i.-ici za rznd Hiu.lv m in i-*^ z.vm'j i Bukaresztu donoszą, że rumuński jen. 
etrów Grabsldego, to jednak p od n orzą d k ow u -. A ' ' e£“scu mloŚe *>'* vv <yd» dniach z polecenia 
ją c  w szystkie w z -lę d y  interesom s a n a c ji ' rzsIdu w dyplomatycznej misji do
skarbu udzielił i udziela poparcia ov/em ii rzn - 1  zł ' 11'1' . . , . . .. , 1 . . .  . Jest on upoważniony do pcd:ęcia rokowań z
dow i oraz w o on tu n u  wszelkie peinoinoc- rznUeTti włoskim w sprawie zawarcia przymierza 
nn-twa, przekonany, że zgodnie z oswiadeze- 
Bu-m rządu, pozbaw ionego stałej w iększości 
Sejm u, rząd t*m będzie w  swej bezpartyjnośei 
oraz atm osferze spokoju i rów now agi upatry­
w ał gię do spełnienia tak w ielkiego .zadania, 
ja f  i< m jest uzdrowienie finansów i reform a 
wahitm

„¥l oliec ostatnich w ypadków . a w  szcz.e-

ntiędzy Wiochami a Runnmją. Jak utrzymują wta­
jemniczeni, w celu wzmocnienia przymierza nie 
tyle idzie o zaślubiny ks. Mafnhiy z ks. Mikoia- 
j ‘iii, ile o zabezpieczenie Króicwskicgo tronu w 
Atb.uiji il[J ks. Mikołaja, co rząd rumuński uważa 
za jeden z głównych warunków mającego się za­
wrzeć przymierza.

, . - - ( . Pary/, Pt lutego. W czoraj późną nocą dokona-
£  nm ci woiboc^ znamiennej zm iany na je - , n0 w jeit lej z tutejszych restauracyj zamachu na 
daein z ra źn ie jszych  stanowisk (nom m acja przywódcę faszystów w Paryżu i kierownika dzien- 
g jn . S ikorskiego), która z jednej strony w y -jn ik a  „Italia NoveIa“ , Boaseroviciego. W chwili.

gdy Bouserovici zamierzał opuścić lokal, podszedł

& yw 3 n it.łQ  i S S S ! ?
_ anarchista

(T eiegn u i własny „N ow ej Rpform y").

Podczas przesłuchania zeznał, że jes

w olała zaniepokojenie szerokiej opinji pu­
blicznej, z drugiej zaś różnorodne kom enta­
rzu —  klub Ib S. L. Piast w yraża obaw ę, że 
tego rodzaju niespodziane, a przez rząd d o ­
tąd niew ytłum aczone zm iany m ogą zachw iać 
niezbędną dla sanacji skarbu rów now agą i 
zm ącić atm osferę spokoju  i z,aufania, bez 
t 'o r v c h  dzieło sanacji skarbu by łoby  zagro­
żon e".
1‘oza tą uchwałą zdeklarow ał jeszcze SP iast" 

w* w ypadek przyjęcia  poprawek do ustaw y o 
ubezpieczeniu na w ypadek bezrobocia, które 
to  poprawili zgłoszone zostały  w  trzecie li czy ­
taniu —  „P ia st" będzie g łosow ał przeciw  usta­
wie.

U chw ały, pow zięte przez klub poselski i Za­
rząd G łów ny „W y zw olen ia " brzmią, jak  na­
stępuje:

,,1) Zarząd g łów n y  i zarząd klubu parla­
m entarnego stwierdzają, że pcza pow strzy­
maniem spadku marki, co m oże b y ć  począt­
kiem uzdrowienia skarbu, w e w szystkich  in­
nych dziedzinach stosunki nie polepszyły  się 
bynajm niej. Stosunki w w ojsku  są dalekie od 
doskt nalości, polityki zagranicznej nie pro­
w adzi się w cale albo nieudolnie, nadużycia 
pi lieji i adm inistracji mnożą się raczej, niż 
zm niejszają. N aogól rząd obecny różni się od 
poprzedm ‘go tom głów nie, że składa się z 
uczciw ych  ludzi, choć równie jak poprzrdni, 
jest narzędziem w rękach klas posiadających . 
Związek stronnictw' ludow ych  (W yzw olen io 
i J< dność Ludow a), znosząc z bezprzykładną 
cierpliw ością ten fatalny stan rzeczy , ostrze­
ga zarazem, że dalsze pnniec anie w szelkiej 
naprawy Rzoczypospt litej poza naprawą pie­
niądza maże zupełnie poderw ać je j m oc i je j 
przyszłość.

,,’2) Stosunki na kret ach podlega ją  stałe­
mu iiadzwyczajnm m ' pogorszeniu. Brutalność 
i  sam ow ola policji, niedbalstwo i n iekiedy 
sprzedajność urzędników, odmawianie w szcl- j 
kich praw nawet kulturalnych m niejszościom  ;

Boiskj i pom agają propagandzie kunmni- 
ptycznej albo sow ieckiej. W obec tego w zy­
w am y rząd, który nie chce rozw iązyw ać za­
gadnienia narodow ościow ego, przynajm niej 
d o  jak  najszybszego poprawienia bytu eko- 
Bc m icznego ludności tam tejszej oraz popra­
wienia administracji przez lepszy dobor lu­
dzi i ściślejszą nad nimi kontrolę.

„3 )  N ieprzyw rócenie dotychczas marszałka 
P iłsnaskiego w ojsku  uważam y za ciężki błąd 
w  stosunku do obrony i bezpieczeństw a pań­
stw a. Nie m ów im y łv lk o  jako przyjaciela 
P iłsudskiego, ale z głębi przeświadczenia, 
źo jest on jedynym  człow iekiem , k tóry  w  
chwili niebezpieczeństw a potrafi skupić d o ­
ok oła  siebie armję i s iły  obronne państwa. 
R ząd, rozstrzygając tę sprawę, powinien się 
k ierow ać w yłącznie w zględam i dobra armji i 
państwa, a nie obaw ą wrzasków' endecji i in
tryg  piastowskich. i

..4) Zupełne zaprzedanie się Piasta pra­
w icy  w ytw orzy ło  w' Sejm ie tak układ sił, przy 
którym  nie m oże pow stać żadna trwsdtó i zdro 
w a w iększość rządząca. Z drugiej strony s z e -1 
ściomiesię-w.ne rządy Clijeny Piasta p rzek o-j 
naiy najszersze warstwy o obłudzie haseł, 
głoszonych  przez te dwa stronnictwa w  okre­
sie pn /edw yborcrcm . M iędzy społeczeństw em  
a prawą sironą Sejmu legia przepaść nieufno­
ści, mnożą się natomiast bandy spiskow ców  
W  tych warunkach ty lko  now e w ybory  m o­
gą  uzdrow ić sytuację. Niech kraj wybiera 
m iędzy dwom a kierunkami, niech Sejm stanie , 
się tern, czcin hvć powinien, m ianow icie źró­
dłem tw órcaej myśli politycznej i regulatorem  
życia państw ow ego".
ĆVlańen przyjęto znaczną w iększością g io -  [ 

sów  rezolucję p. Fhłerkiew icza przeciw w s ze l-j 
kim kom prom isom  z prawicą i za dążeniem do 
rządu robotniczo-wdościańskiego.

N ależy zaznaczyć, że na posiedzeniu w y ło ­
niła się opozycja  przeciw  taktyce parlamentar- 
*e j p. Thugutta, którą opozycjon iści uważają 
za zbyt umiarkowaną. O pozycja  rozporządzała 
w  glosow aniu 6 głosami.

Uchwałę za rozwiązaniem Sejm u pow ziął 
także obradu jący w  Poznaniu zjazd w ojew ódzk i 
N. P . k „  k tóry ’ w  ostatniej rezolucji „p rosi p. 
prezydenta R zeczypospolitej o rozwiązanie Sej- 
W * k  C zyżby zjazd N  T. TU nie w iedział że n i" 
le ży  to w  m ocy  prezydenta E zeczyposp .?

uo mego jeden z kelnerów i oddał dwa strzały.
Pierwsza kula przeszła mimo, druga utkwiła w 
czaszce za prawem okiem. Ciężko ranny Bonsero- 
vici został przewieziony do szpitala, sprawcę zaś kunej restauracji on 
ujęta poiicja. ’ U"11 jako kelner.

z przeko­
nań anarchistą, nazywa się Bjr.ainini i liczy lat 
21. ((.świadczył dar j, że nie należy dc żadnej 
partji i postanowienie zamachu powziął i wykonał 
indywidualnie. Pragnął on zaprotestować przeciw 
ko postępowaniu rządu faszystowskiego wooec 
anarchistów i konumisłów we* Włoszech. Powziąw- 
szy zamiar zabicia Bonserovieiego, a wiedząc w

stołuje, zaangażował siosię

0‘0501, Bnrlapeszt 8'50—8‘75, Warszawa S‘90. Buka­
reszt 18 5/8 —1975.

Paryż, *1 lutego. (Tek wl.) Minio zniżki w notowa- 
nia.-ii kursów, lendrmja nadal silna. Obroty ograni­
czone. Notuirj: Bruksela S4T0—84‘30. Londvr, Hfipjlł-- 
UCU5. Nowy York 1MT0--24. iledjokm il'3‘ l<>. Zu­
rych 4JO— lik  Amsterdam 89S‘T5, Praga 70'75—69. 
W,(dcii ,14'!O, Bukareszt 18*70.

Londyn, 21 lutego. (Tek wk) Tendencja słabsza. 
Kursy wahają się. Notują: Londyn 430*73— ASb'45,
Paryż l(i3‘75-— 1U5‘55. Praga 148‘2ń. Zurych 2485— 
248Ś. Mcdjolan RiU'l’5. Wiedeń 305.000. Bu£:ipeszt 
137.000, Kopenhaga 2727. Amsterdam 11 2. Bukareszt 
770. Warszawa 87.000.000. Bruksela 128*50.

Na-vy York, 21 lutego. (Tel. wl.) Tendencja niejed­
nolita. Londyn silniejszy.. Inne kursy o notowaniach 
wyższych niż wczoraj. pr/.v stałej jedaak tendencji. 
Notują: Londyn 42!’r75—4:1(17/10. Paryż 414*75—
410‘CO. Mcdjolań 420*00-420*25. Zurych 1731—1780'50 
Kf-iienliaca .531 — 1580, Sztokholm 2013, (Jiryst.iaijtfi 
1. di, Amsterdam 8725—ATiW. Piaga 200—2P0‘25. Wic 
(ko O‘i-4, juidapcszt PJÓ—0'80, Bukareszt 51—56. 
Y/arszawa 0*001, Bruksc.it 350.

Notowania marki memiedriei
(Teł. wł.) W dniu dzisiejszym notowano markę 

niemiecką: w N. Yoiku 0*81514 za biljon. w ZmjGni 
P25— 1 28 za biljnn. w Londnauc 3914 biljonów rna- 
ick niemieckich, w Pradze 7*95 za hiljon, w Amsterda­
mie 0‘59—0:59 l/S. Tendencja chwiejna.

RADA NA.DZOFGZA P. K. K. P. Bada nadzór 
cza P. K. K. P. wyłoniła z siebie dwie delegacje: 
jedną do spraw kredyiowych i bilansowych, dragą 
da spraw budżetowych, lhcnarne posiedzenia'Ra­
dy odliywać się będą co czwartek o godz. 4 po 
południu.

Z OSTŁTSIEI CHWILI

DZIAŁ GIEŁD ii WY
1   ■Ul. A

Frank w aloryzacyjny  
na 22  b. n i.: 1 ,8 0 0 .0 0 0  Mhp.

Maflka polska w dn;u 21 lutego
W  Z u r y c h u  (w transakc.) 0'55—0(50 za u iliou 
W  N. l io r k u  (oficja ln ie) I dolara za 10 mil.
W  G d a ń s k u ................ 0 03—0.04 za nuljon
W  L o n d y n ie  . . . . .  37 01)0.000 za I fant
W  P r a d z e ....................  3 00 za milion
W  f.n  s te raam ie  . . . 0 25 -0 35 za miljon

R ttirs  cf.oiara
W Krakowie . 
W Warszawie 
VI Katcwfcack 
W e L w o w ie  .

. . . .  0 3 2 0 0 0 0
9350.000 — 0 300 000 
. . . .  937(5000
. . . .  9,350.000

Na pogieidziuiuch' b. slaby. Zaledwie kilka pa­
pieru .v poszukiwano. Płacono za: Jaworzno 90 — 
93 mil., a 25 — 88— 85 mik, Len 3900 tys., Wę- 
glówki 105— 152 tys., Glorja 1 mil.

K r a k o w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
K r a k ó w . 21 lutego.
........................

F r a n k  s z w a j c . ................
k o r o n a  a i s s . r . ................
L r ...........................
i i o i  o i.j) e z r s k a  . . . .
F r a n k  f r a n e . ................
IM. J o r k ...............................
L o n d y n ...............................
R n r y c h  ...............................
P a r y i ...................................
!H e d | o ia n ...........................
H i c a le n ...............................
P r a ą a  ...............................
A n t n i c r d a t n ....................

9,320.009

131
3!)5.(iOO 
£6 .000

9310.000 
40 225.000
1.019.000 

388.00!»

131
£01 000-271.000

9,325.wC0

Cedota kiKSliaa p?d? kialoM ićj Warszawska giełda pieniężna

Sprawa ataków  narodow o-ćlem okratycznych

21 lu t e g o  1 9 2 4  r .
W tvsiacael7 m irioi tlol.

I3an.sa.,cio
dziś wcz< raj

Akcie bankowy:
Pol. Bunk pr/em. I—VIII 20.30— 1U9J 2050—C000
Bu ik Hiiioleczny I—VIII 3900 —

„ .Małopolski . . . — 2550
Ziam. Bauli kred. I—IX 1300-la5i 1350-1300
Fows*. Bank kred. I—V — 400

j Akcyjny B.mk zw. I—IX — —
, Bank Komercjalny I—IV 550-500 550—5C0
| Bank z w. ap. zar. 1—X , — 23000

Akcje Tow handlowych:
Pol. Tow handlowe I—V 1575— 1350 1650—1600
Impex I—V ................... 35C00—7o0< O 84—80
Pharma I—III . . . . . £050—2000 2100—2050
Bracia Rolniccy I , . 500—475 475—450
Polski Glob I - I V  . . . — —

C. Hartwig 1—V . . . — —
Żegluga Polska I—171 . 425—365 430

Akcje Tow. przemysłowych: -

Zieleniewski I—IV . . . 43500—4100C 44750—4400(
Cegielski I—IX . . 2500—2375 2600—2425
Tarowozy I—III . . . . 1850—1700 1900—1800
Automotor 1—If . . . . — —
Potęga J—II . . . . . — —
Lomiesz I—Ił . . . . . — —
Trzebinia I—IV . . . . 3000—2700 2950—2850
Pocisk 1—I I I ................ 5000 BOOj
GOrka I—U l . . . . . . ii.iOOO—GJ00' 72000—07000
Siersza 1—IV . . . . . 2 500—21300 3509-2390'
Tej ege I—I V ................ ilOdO—lOóuO 11300—U W
Gazy ziemne I—II . , . — —
Polska Naita 1—III , . 1800—17u0 1900—1825
Pokucie 1 ....................... 14500 1790—lbUO
Ob os I—I V ................... 18> 'O J 1800
Pezot t—IV . . . . . . 8 0 -  700 —
Strug 1 ........................... 6150—6O00 66 10
Syndykat koszyk. 1—Ili 7 5 > 800
Tłuszczu Trzebinia I—11 1580 0 ,7009-1600
Krakus I—V I ................ 50< <0-4500 5Ó00
Chodorów ! — V . . . . 18250 170 0 20500 -  ] 925
Ćmielów 1—11................ o65o)—6500 7.5J—7290
Elektrow. Siersza I—iV 1300—125o 1500—1450
Ryngraf 1—I I ............... 110 > 140O
Niemojowski I ................ 1990 2100-1950
Kapelusze Myślenice . , — —
Rohn, îełiufcłsi i Ska , — —
T e rro p o l....................... — 375
A. Piasecki .................... — 4400 -42G0
C hybie........................... 36750-3200, ,95UO-3600i
Lud. ZukŁ Garb. . . — —
Azot — 1650 j• «> f

Kraków, 21 lutego.

W a r s z a w a . 21 iutego.
B n la r y  5»(. Ż | »d n . . 9,350.000—9.300 000
I r .rtm  fra :J . . . . .  837.500—380.009
F r a n k  « z iv a jc . . . .  —
tóu jriji Ci£-"N.«itó . . —
B c i y j a ...............
N tiaudia .  . .

L o n d y n  . . . .
N ew  J o r k  . . .
P a i y ż ................
P r a g a  ................
S z w a jc a r ia  . .
W lr t lc ń  . . . .
U i o r l i y ...............
S z to k h o lm  . .
B o n y  z ło t o  . .
F rank zloty  .
P o .y c z k a  doJ.
P o ż y c z k a  z ło t a

Papiery dyw idendow e
Z dnie 21 lutego ls ‘24 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcjo

320 800-321 800

40,350.000 -39,050 000 
9,350 090—9 300 000 

391 009 -380 C00 
271.000 -2i)<J.;ńi 9 

1,018.000-1.000.000 
132-131 

403.000—399.500

1.350.000—1,400.000 
1.802 000
5.800.000 -  5,875.000 

13,51,0.000

L  L  N. przede nerr.in?cji 
cjan. Sikorskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lutego. Klub parlamentarny Zw. 

Lud. Nar na podstawie przeprowadzonej w dniu 
wczorajszym dy-km u mul sytuacja skarbową i 
polityczną, zaostrzoną przez powołanie osoby wy­
bitnie politycznej na stanowisko ministra spraw 
wojskowych, stwierdza:

1) Rząd ozi iejszy podjął się dokonania donio­
słego zadania, [(odjętego przez rząd poprzedni, 
u dow ienia skarbu Rzpłtcj, które jest, podslawą 
istnienia tego rządu i wymaga przestrzegania z 
jego strony zupełnej bezstronności w sprawach 
part v jn 0 -p1 di i y c.zuy c h.

2)"Ćlnviejise stanowisko przedstawicieli rządu w 
komisji budżetowej i innych komhjaeli sejmowych 
budzi obawy, że r;ąd pod wpływem żądań partyj 
zio-politycznych nie dość energicznie trwa przy 
zachowaniu hszwzgiędnej oszczędności i n 
ilości, co może zachwiać głćwnemi podstawami, na 
jakich się rząd opiera.

J) Powołanie przez rząd obecny osoby w wal­
kach partyjiiyełi silnie zaangażowanej, na kierow­
nicze stauowi.-,KO, podważyć musi zamanie, nio- 
złiędne dla sanacji skarbu, a zarazem wpłynąć mu­
si na zmianę stosunku do rzędu Zw. Lu* Nar., 
który nd::>U puimrcia rzą łowi w tym celu, abj 
mu ułatwić dokonanie najtrudniejszego zadania w 
dobie r  fotmy skarbu i monety. _

7.anic[>okujom' zachowaniem się rządu kitib Z. 
L  N. poleca prezydjum klubu zażądać wyjaśnień 
od r/.ądu i uzależnić od nich dalsze ktanowlsi j 
klubu wooec rząuu.

tł;e'sH! od słoiliy dostwcJ
W arszaw a, 21 łu te g j (A W ). Jfagistrai tvsr- 

szawski opracov.-Wł projekt podatku od  służby 
•łciriuwei. Za jedną służąc- pracodaw ca pła­
cić ma o,OOi).(IGO,* od dw óch po lu . irzccb po 
15, czterech po 30 a przy w iększej liczbie po  
60 m iijonów  marek rocznie.

Pfjijfi rzedu csIc t  shionltłłłs
faUrsKantata łMzKtcit i  j  rokewcii 

i  raSłtiłniitajBi
Łódź, 21 lutego (A W ). Inspektor pracy  za­

mierza dziś jeszcze raz ponow ić w obec p izen .y- 
s lo w fó w  propozycję  nawiązania rokow ań w 
sprawia zatargu w  n iektórych fabrykach w łó ­
kienniczych. Na dziś wieczorem  zapow iedzia­
no jest zebranie delegatów  robotniczych.

S p ran a  nowccjo piiuziaiii asf- 
miiiisśrae^jiiefjo ziem i u iien - 

skśe}
(Telefonem od tias/ego korespondenta).

B  arszawa, 21 lutego. Ministerstwo spraw w e­
w nętrznych opracow ało now y podział admini­
stracyjny ziemi wileńskiej. W prowadzenie w ży ­
cie tego podziału zostało odroczone ze w zględu 
ua trudności skarbowe.

Gen. S ik o r s k i  u m a rsza łk a  
Sejm u

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lutego. Jak <ię dowiadujemy, mi­

nister spraw w cj.kow ych  gen. Sikorski złoży dziś 
dłuższą wizytę marszałkowi Sejmu, Ratajowi.

Losy projektu ustaw y  
o ochronie lokatorów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lutego. Dowiaduje się, że 2 czy­

tanie projektu ustawy o ochronie lokatorów za 
łatwione zostanie prawdo;łodobnic jutro, poczeia 
Izba przystąpi do głosowania. Trzecie czytanie
odbędzie się dopiero w przyszłym tygodniu.

Przybycie d jr . Tćiemasa  
do W arszaw y

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 lutego. Dziś rano w myśl ?apo- 

w.edzi przybył <io Warszawy dyrektor międzyna­
rodowego biura pracy Albert Thomas, który

7 8 : okazji nemrał-; , •

A K C J E :
B a n k  H a n d lo w y  • • 
B a n k  Z w . S p . Zar,
C e g i e l s k i ...................
P a r o w o z y  • . • • •Etolia............
S t a r a c h o w ic e  . • • 
Z ie le n ie w s k i  . . • •
Ż y r a r d ó w ................... ...
U a u e i-ó u se h  . • • • 
Kiaf m P o ls k a  . . . • 
S p ir i t u s  . . . « • •
 ...........
 .............
  .
B a n k  Przeim. Lr. ó w  
U atik  Sla«O i»oisii* • 
i  ...................
U rsu s  . . . • • * * ’
w r a k u * ...............................iepuge ...........
P u iv m . B a n k  « » r c i l . 
L ieiasilil B a ic»  k r e t ) .

26090 25250 
22000—20500 
2750—2700 
1900-1873 
1900—3000 

15000-15275 
470U0

-1409000

£000 
7500 

2!500—20000 
7400—7100 
54j0—5400 
2000 -19.nl

5200 -5100

450

Giełdy zasfpanicw e
Wredcń, 21 lutego. (Tel. wl.) Tendencja żywsza 

Pa nici'v uolskie notowano: w tysiącach koron: Oa- 
lićn 4250 J ani- Bipotcczny SU‘50, Jchodnicu 1.20, 
Lwów-Uzcrniowcc 320. Fanto 3 ti>u. Rakszawa 112, Na­
fta 51J Silesia 63, Siersza górnicza 185, Zieleniew­
ski 35o! W ar^ Bark DjsMpntowy 190.

Gdańsk, 21 lutego. (Tel. wl.) Tendencja chwiejna. 
Notują: Nowy York 5!81—5‘83, Londyn 19 3/8— 19 5/8, 
Warszawa 0'03—0 64.

Żiirydi, 21 lutego. (Tel. wD Godz. 9‘30 rano. Ten­
dencja we wstępnych transakcjach chwiejna. Nowy 
York i Amsterdam silne. Notuią: Paryż 2390—2395—

now
t>oza
Uczestników coraz mniej, miny ich coraz bardziej 
skwaszouc.

9140—9170, Wiedeń 0‘(f0Sl—0‘OOSl.20, Warszawa 0‘55- 
0330, Prag:. 1072— 1075.

Suraw a inw igilacji 
iitfirezałka Piłsndski«?;o

(Tdcfoncin od nłi.szego korespondenta).
W arszaw a. 21 lu lego. Dzisiejszy „K urje i ł ’ o- 

ra.r;.uV" przynosi dalsze szyzopóły w  sprawie 
jhn*'iffitacja marszałka Piłsudskiego. W .aBug 

tyc.ti iiifon iiacy j, w styczniu lir. agent w yw ia­
dow czy II oddzhUu sztabu gen. C bojeeki skie­
rował do szefa-oddziału  raport, w k iórvm  ko­
m unikuje, że 20 grudnia r. z. został w ezw any 
przez starszego agenta oddziału kontrw yw ia­
d ow czego, któi-y zakom unikow ał Chojeekiem u 
o zwolnieniu g o  ze służby ze w zględu na pijań­
stw o, niespeinianie rozkazów , roztrw onienie 
p ieniędzy państw ow ych. C hojcck i zaprotesto- 
3vał przeciw ko temu. P laskida zaproponow ał 
pozostaw ienie C hojeck iego ua dotychczas jw em  
stanow isku, dom agał s ę jednak <>d n iego z łoże­
nia przed sądem fałszyw ych zeznań C hojecki 
miał kategoryczn ie odm ów ić. Zaproponow ał 
m u również Plaskida dalsze prow adzenie inwi­
g ilacji osoby  marszałka P iłsudskiego i jeg o  zw o­
lenników . Za te robotę miał C hojeck i pobierać 
pensję w- dotychczasow ej w ysokości, przyczem  
miał b y ć  przedstawionym  kilku W ysoko posta- 
w-iinym osobom , od  których  miał pobierać pie­
niądza za pow yższe funkcje. Sprawa pow yższa 
zosia ła  skierow ana d o  czynników  sejm ow ych .

K alln cw sk i naczełisflikirm 
cziT czu  jczsi iki w Mińsku

( I elplontin <m\ nas/ego fcorespoiirteiiuw

W arszaw a, *21 lu tego. Jak słychać, b y ły  se 
n af ir liialoruski, KaPnowski, k tórego mandat 
unieważnił sąd najw yższy z powodu braku -o  
łiywatelstw a polskiego, został obecnie w Miń­
sku m ianowany ncczelnikiem  o W siało prawne­
go  m iejscow ej czcrezw yczajh i Kalinowski u- 
w aża za Swojo głów ne zadanie bezw zględne tę­
pienie polskości w lbińszczyźnie.

Ustawa o organ izacji tvladz 
kflSejoftych

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 21 lutego. Na dzisiejsezm posie­

dzeniu kom isji kom unikacyjnej przyjęto w 
frzeciem  czytaniu ustawę o organizacj władz 
kolejow ych .

O zn*esienśc dawnych ustaw  
wyjątkowych po państw ach  

zaborczych
(Telefonem cd  naszego korespondenta)

W arszaw a, 21 lutego. N a dzisiejszem posie­
dzeniu kom isja prawnicza wezwała rząd do o- 
praccw ania av ciągu dni 14-stu prejekru usta­

ni tyiikowania przez Sejm 13 konwoneyj 
międzyna-odowych o ochronie pracy, chee się ze- 

i tknąć z kierującemi osoln-lośdami Polsk., po  ̂rię- 
' kowae im za parlamentarne załatwienie tych kon- 

wencyj i zapoznać się bliżej ze stosunkami i wa­
runkami pracy w PoLce.

Powitany przez reprezentantów rządu, zamie­
szkał dyr. Thomas w apartamentach pałacu na- 
nń es m i k o w >k le g o . O godz. ł l  rano złożył p Tlw- 
mas wizytę premjerowi Grabskiemu, no połu-b.iu 
zaś przyjęty zostanie przez prezydenta Rzplttj, 
V  ojciechowslaego.

j  K  u m ł i l  t r a k t u j ą  s ts a ld i  p t z y jn t ió ł  
tfiemcóc

K rólew iec, 21 lutego (l 'A T ). Dzienniki dono­
szą, że rząd litew ski po w yjezdzie kom is'! Ligi 
Namdów przystępuje do litwinizacji Kia.ipe sy 
i stara się w ytępić w p ływ y niemieckie. Iłrzcd- 
nikom koiejow ym  zakazano m ów ić po niemiec­
ku do po:iróż.iiych.

ra ty i i' (asSieiikiejB ministra 
iK c r ł iu  Kailsoa

(Telefonem od naszego korespondenta).
B mapeszt, 21 lu tego. Dzienniki tutejsze dos 

noszą ’ c  dym isja ministra K allaya podzmłat 
k o ją co  na rynek finansow y. Jak o następcę 
K allaya wym ieniają b y łego  ministra Lukacsa 
oraz W ło g o  dyrektora Banku austru-węgier-. 
sk iego Popovicsa . O pozycja  w  parlam encie SiQ

kaź eama^

Praca. 21 lutego, (Tel. wl.) Tendencja dVr walut za. lłr„  _
rw1nu‘h silna. Innp wiihłiv hp.7. 7minnv. Nntuia: Am - > ^ ^ -1  W. ZCIKI6 O g ra n icz e n ia  p r a w n e ,

ane przeciw poszczególnym  wyznaniom  
. 1 ^ 1  i u— 1 * 1  a, w i j  i  m - j i i u u ,  iuuujauji ™— i »ia« u Jow ościom , opartych na dawnem  usta-
j 152‘2jj, Nowy York 3 10—355C, Wiedeń 0‘0497— w odąw stw jc Zilborczeiil.

K oniec strajku d oUow eg1 
w Anglii

Paryż, 21 lu tego (P A T). Z Londynu donoszą 
urzędow o, że  strajk robotników  d u -ow y ch  za­
k oń czy ł się.

Mło cr ani uandyc! i" Iłowym Jorsu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Berlin, 21 lutego.' „B erliner Tageblatt11 dono- ' 
si z N ow ego Jorku-. Policja  uwięziła ł u zorga- 
n .zow aną bandę m łodocianych  bandytów , k tó­
rzy noc w  noc grasow ali_ w_ lokalach rozryw ­
kow ych  najbogatszych dzielnic. Z  pośród uwię­
zionych bandytów  zdołano stw .erdzić tożsa­
m ość osobv u jedynastu. Poszkodo* ani, k tórzy 
się (P tąd  zgłosili, podaią sw oje straiy na prze­
szło 100.000 dolarów . _ _ _ _ _ _ _

Po zamknięciu k ro n ik
W SPRAWIE p ODAN O UZYSKANIE DOKU- 

MLATOW STANL CYWILNEGO OD WŁADZ 
ROSYJSKICH. Z Warw.awy telefonują n..m: Mi- 
ninu-rstwn spraw zagrańiiznych zwra-ui 'in .ąg . te  
bezeelowem jest zwrseame się obyr-aleli poUkwIi 
do pa raf i j rzymsko-katolickich na obszarze SSSTL 
z [irośbą o wydanie dokumentów sianu cywilnego. 
Jak wiadomo bowiem, kościoł oddzielony zoatał 
w Rosji od państwa a urzędom kościelnym ode­
brano prawo wydawania dokumentów urzędowych 
Dokumenty stauu cywilnego w ydaw an e będą prze: 
odpowiednio do tego upoważnione władze rządo­
we, do których zwracać się -uah-ży za pośredn 
ctwum ministerstwa spraw zagrankzn di.

ODCZYT PROF. UN E. SAWICKIEGO. Zwią­
zek inteligencji polskiej zawiadamia, że w nie­
dzielę, 24 bm., w sali Kopernika (Uniwersytet II 
piętro) o godz. 6 po poi. wygłosi prof. L. Sawicki 
odczyt z cyklu „O naprawę Rzeczypospolitej" p. 
t. „Bogactwa przyrodzone na ziemiach PoBH“ . -

W  KRAKO7YSKIEM TOW. T l CHMCZNRM 
(ul. Straazewskicgo 2S, f i  p.) wygłosi w piąte*. 
22 łutego br. o godz. 7 wieczorem odczyt prof, 
Giudziiiski na temat: „Tayloryzm w świetle nay 
r.owszego rozwoju naukowej organizacji pracy.*’. 
Goście mile widziani.
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O z f r ł  e k o n o M i c z s i y
Sanacja w Niemczech a w Polsce

W  „Rzeczypospolitej" zwraca p. Piotr Drze­
wiecki uwagę na różnice między sanacją w Niem- 
esefch a sanacją w Polsce, przeciwstawiając połą­
czenie sanacji skarbowej i gospodarczej w Niemczech 
jednostronnemu ujęciu sanacji jedynie z fiskalnego 
pnnktn widzenia w Polsce.

I my zawsze kładziemy nacisk na fakt, że jedy 
nie równoległe przeprowadzenie sanacji gospc 
darczej i skarhowo-walutowej może trwa o po­
stawić gospodarstwo społeczne na nogi i zapewnić 
trwałość sanacji skarhowei i walutowej,

„Sanacja w Niemczech —  pisze p. Drzewiecki —  
oparta jest na jednoczesnem ujęciu zjawisk fiskal­
nych i gospodarczych. Sanacja ta wrychodzi z zało­
żenia, iż zwiększona podatki, niezbędne dla zrów­
noważenia budżetu, nio będą wpływać, gdy państwo, 
wyniszczone dłagotrwałą inflacją, pozbawione jest 
należytego kapitału pieniężnego i gdy z tego po- 
powodn następuje zastój w gospodarstwie narodo­
wym. Pierwszym więc etapem sanacji w Niem­
czech, po zaniechaniu inflacji, było wlanie do 
organizmu gospodarczego przez Bank Państwa 
miliardowych sum w markach rentowych, rów­
nych maikom złotym przedwojennym. Jednocześnie 
stosując dalsze środki fiskalne, jak w Polsce, pod­
jęto wzmożoną pracę, oez której nie może nastąpić 
obniżenie kosztów produkcji, zyskanie rynków zbytu 
i danie zatrudnienia bezroboezym vVzmozona praca 
poprawia jednocześnie bilans państwa, przyczynia­
jąc się do utrwalenia wartości nowego pieniądza", 
i „U  nas tymczasem istnieje nadał zdauie, że prze­
prowadzeń.e całkowitej sanacji skarbu, łatwiejszem 
jest znacznie w czasie zastoju, niż w czasie pro- 
Bperacji przemysłowej, oraz, że wzmożenie tempu 
życia przemysłowego ntrnnni położeni* skarbu w3iru- 
tek zwiększenia zapotrzebowania dewiz, wreszcie 
trudne warunki wpłyną dobroczynnie na oddawanie 
nagromadzonych walut zagranicznych, 
i - Pogląd taki jest zgoła błędny. Upodobniony jest 
do zdania przybyłego niedawno z Rosji członka 
rządu, gdy panował tam głód, dziesiątkujący lud­
ność na wsi. Przybysz ten zapytany ówcześnie jak 
przedstawia się sytuacja w Rosji, odpowiedział:
) —  Znacznie się poprawiła, wssutek głodu na
wsi, zmniejszyło się tak zapotrzebowanie, iż ceny 

■ znacznie SDadły.
„Frzybjsz ten oc«n:ał subjektywnie według swe­

go budżetu sytuanję ogólną, choć ludność marła 
z głodu".

Dotkliwy, wynikły z długotrwałej inflacji brak 
w Polsce pieniędzy niezbędnych dla normalnego 
życia gospodarczego, dla przetrzymania kryzysu 
i dla opłacenia podatków, które się zbiegły na 
pierwszy kwartał r. b., wymaga jaknajprędzej zwięk­
szenia znaków pieniężnych, opartycu na realnym 
podkłauzie. Zaradzić tema może bądź udzielan e 
kredytu, realnie zabezpieczonego przez P. K. K. P., 
bądź dopuszczenie walut zagranicznych do wołuogo 
oorotu finansowego, bądź emitowanie złotych po­
życzkowych, opartych na zabezpieczeniu rzecze wam 
towarami, dewizami, papierami publ czuomi, weksla­
mi krótkoterminowemi handlowemi lub zahipoieno- 
waiiemi i t. d.

Emitowanie tych złotych pożyczkowych powie­
rzone być powinno oddzielnej instytucji, upodobnio­
nej do niemieckich „Darieńukasse", utworzonych po 
wybuchu wojny, które spełniały dobroczynną rolę, 
dostarczając środków obrotowych w chwili w.oDiego 
zastoju, choć ilość pieniędzy nie uległa ówcześni 
zmniejszeniu, i nie powodując spadku wartości marki 
urzędowej.

Instytucją taką mógłby być n. p. Polski Bank 
Krajowy, któremu ndzielonoby, na zasadzie pełno- 
niucnietw sejmowych, prawo emisji murek pożycz­
kowych pod nadzorem komitetu z kół Sejmu Se­
natu i społeczeństwa, sby utrzymać zaufanie do 
pewności zabezpieczenia emitowsnych złotych po­
życzkowych. Złote te powinny mieć obieg na równi 
z markami P. K. K. P. w odpowiedniej relacji.
Z chwilą otworzenia dsiałalności Banku Emisyj­
nego ostałoby emitowanie złotych pożyczkowych, 
a komitet nadzorczy rozw!ązanymby był po wyku­
pieniu emitowanych złotych pożyczkowych. Ostatni 
ten projekt umożliwiłby nądowi zaprzestanie w P.
K K. P. całkowicie druku marek, co przyczyni 
się niezmiernie do stabilizacji kursu marki polskiej, 
umożliwi terminowe opłacenie podatków, szczególnie 
majątkowego, ożywi życie gospodarcze i ułatwi da­
nie zatrudnienia bezroboezym.

Brak natomiast kapitała pieniężnego w Polsce 
onkrnożliwić może sanację skarbu.

Projekt p. Drzewieckiego pokrywa się z konce­
pcją bonów zlotowych pożyczkowych stale przez nas 
propagowanych.

Co będzie z dawnisjsami pożyczkami?
Otrzymujemy nas'ęDujące uwagi na czasie: 
Państwo Polskie wyonszcza obecnie szereg no­

wych pożyczę na nadzwyczaj dla snbslmbentoT 
korzystnych warankach. Mędsy innemi przy sub­
skrypcji pożyczki kolejowej rząd pozwala pokrywać 
ją do 50 proc. obligacjami pożyczki złotej z r. 1922. | 

Należałoby obecnie może zastanowić się, jakim 
powinien być stosunek państwa do obywat-ii^ któ 
rzy przed rokiem 1922 zakupili pożyczki pań­
stwowo w tionrej jeszese wtedy wala ie murkowej, 
które-to pożyczki, wskutek dewaluacji marki przed­
stawiają obecnie znikomą wartość.

Państwo znajduje się wobec tych obywateli 
w sytuacji dłużnika, który zaciągnął zobowiązywa 
nia przedewszystkiem natury moralnej.

Nie zapominajmy, że szereg obywateli —  pa- 
trjotovy —  przyszedł wówczas w latach 1919 — 
1922 skarbowi państwa z pomocą, składając bez 
namysłu swe oszczędności, często grosz wdowi, 
w formie tych pierwszych pozyezek markowącb 
i koronowych jeszcze, następnie w 5 proc. krótko­
terminowej i długoterminowej ooźyczce .Odrodze­
nia" i t. p. Toczyła się wóyvczas wojna, skaro 
potrzebował pieniędzy i obywatele z całą gotowo­
ścią i ofiarnością przyszli wówczas rządowi z po­
mocą. Dziś kwity obligacyjne n:e mają źainoj 
wartości. Kupony od obligacij opiewają na grosza 
i fenigi, gdy w momencie płatności przedstawiały 
realną wartość. Rozumiemy,.  że trudno jest dziś 
waloryzować owe dawne pożyczki krótko i dług i- 
torminowe, bo obciąiyłojy to niepomiernie sk.ro 
państwa. Ale możnaby znaleźć drogę pośrednią 
wyjścia z taj sytuacji. Okazicielom obligacyj daw­
nych pożyczek „Odrodzenia" i t. p. na większe 
zwłaszcza sumy, których wartość ówczesna w sto­
sunku do franka złotego łatwo byłoby ustalić we­
dle ówczesnej ceduły giełdowej, możnaby przyznał 
również prawo zakuana obecnych, zwaio, yio- 
wanych obligacyj pożyczek państwowych, z od- 
powlednkmi ulgami i uzgodnieniami.

Tego rodzaju konwersja dawnych pożyczek s no- 
wemi, zachęciłaby równocześnie posiadaczy dawnych 
obligacyj państwowych pożyczek do nowego za- 
kupna paDierów państwowych po ulgowych eonach 
i przywróciłaby zantanie mas społeczeństwa do 
operacyj kreoytowych Bkarbu państwa.

Konkurencja Francji 
w przemyse zeJaznym rośnie!

Francja w łączności z Belgją i Luksemburgiem, 
Oraz z obszarem Baary. zdobywa coraz hardziej 
dominujące stanowisko w przemyśle żelaznym 
środkowej Europy. Pomocą w tym względzie j'">t 
węgiel i koks „reparacyjuy1, którego otrzymuje 
obenie z Zagłębia Itnhry więcej niż pół miljo la 
toim miesięcznie, a nadto w.asna, francuska pro­
dukcja węgla już w josieui przekroczyła najwyż- 
zą produkcję z roku 1513. Pierwszorzędną rolę 

w tym rozwoju odgrywają także rudy lotaryńskioi 
1\ egid  z Zagłębia Saary już 'silnie konkuruje 

w Austrji, a na niorejeekiin ta.-gu Francja oferuje 
żelazo o 10 d o ‘ 20 nurek zioiyeb na toimę taniej, 
niż Niemcy, żńimzająe przez io przemysł niemiecki, 
do dalszego zniżania cen.  ̂a pośre mi naci k tej 
rosnącej konkurencji francuskiej nietylko w su­
rowcach i półfabrykatach, lecz nawet w niekló- 
ryeh maszynach, narzędziach a nawet w kosach, 
skarży- się już dzisiaj przemysł austrjacki i czecho­
słowacki.

Jakkolwiek życzymy Francuzom jak najwięk 
szego powodzenia na tej nowej niwie, nie możemy 
nie stwierdzić)’ żo proces ten przyczynia się także 
do zaostrzenia przesilenia w polskim przemyśle 
ciężkim. Oby mę przyczyni! w dalszym ciągu do 
jak najrychk jszego zmodernizowania i zekonomi- 
zowania jego przestarzałych urządzeń.

Taryfy kolejowe zabijaj; eksport soli
Produkcja miesięczna w Polsc* warzonki i soli 

mielonej, wynosi 35 000 tonn, gdy spożycie nio 
przekracza 25.000 tonn. Rynkiem zbyta dla soli 
polskiej mogłyby być kraio bałtycko-północne: Ło­
twa, Estonja, Szwocja, Rosja północna i t d. Dotycn- 
czas jednak próby opanowania rynków zagranicz­
nych spełzły na niczem. Sól niemiecka jest znacznie 
tańsza. Ceny soli polskiej są n. p. w Zjatwi* droższa od

•cen soli niemieckiej o 50*/oi 9(** idzie drogą lądową,
a o J U0°/a, jeśli easport dokonywana się na Gdańsk. 
F ia.ht kolajuwy na sól do Dynaburga wynosi ca 
l2 0 ° /0 wartości soli, transport zaś kole owy do 
Gdańska pochłania ca fi5°/0 wartości soli, nie licząc 
frachtu morskiego i i r-.eł iduiiku. W  tych warun­
kach eksport polski u ada znuekf e na korzyść soli 
niemieckiej. Poprawić sytuację mogą tylko niskie 
taryfy eksportowe.

Najnowsze ceny węgla
Związek wytwórców węgla kumie nogo w Polsce 

ustal.ł cennik węgla na okres od i (i do 29 lutego 
1924 r. aą to ceny ue tu framto w-gon sortownia 
za tomię, łącznie z opłaconym urzez kop.lme po­
datki, m obrotowym. Ceny zasadnicze dla "kopalń 
taglębia Dąbrowskie/o, zrzeszonych w ZwiyZKu 
wytwórców w ę̂gla kamiennego w Polsce (,,próc- 
Tow, cosn iwieciiiego i B w A -  a n id u ceny dni 
kopalń zagłębia Krakowskiego wynoszą te-l.yr gruuy, 
jtos id I i kistki II zip. 27 (JO, orzech I 24 GO,
orzech II 2 S‘00, orzech Ił z jaworziiiceinh kopalń
20 50, orzech III 20 50, grysik 20-50, po.-,p: ka 1 
17 25. pospó ka II 14'00, pas ukaa FfT 12 00,
mial z grysikiem 9'40, miał bez grysiku 7’2d, nie-
aortowan* zfp. 20'5U.

Dla niektórych tylko kopalń ustaKna ceny nie- 
znae-nie różniące się o.l powyższych, u. p. dla „Kry­
styny"© 5 %  wyższe.

i

Sowiecka m \i  M lo w a  w Poznaniu
W e czwartek bswiła \y Poznaniu sowiecka imsja 

handlowa, złożona z p. Konstaniego Al askowa 
i p. Apolinarego Rydzońskiego. Delegacja ta bawiła 
poprzełn.o wa Lwowie, gdzie nawązała stosunA 
z przem.słem naftuwym, nasięi.nie w Katowna-n,' 
celem zapoznania się z KraUjSzyni wielkim prze ' 
tpjrsłem. W  Poznania odbyła ona iłoższą konferencj 
z zarządem fabryki maszyn i narzędzi rolniczych 
II. Cegielski —  colem ewentualnego pozyskana 
wyrobów tej fabryki dia Rosji. —  W  wy nizin 
wymiany zdań u la się przedstawić elslwo fabryki 
H. Cegielski w najbliższym czasie do Rosji — 
calem bliższego poznania tamtejsz-go ryukn zbytu. 
W dalszej rozmowie delegaci sowieccy wyrazili na 
dzieję, że stosunki handlowa między Rosją a Pol­
ską ożywią się, zwłas.cza po zawarciu traktatu 
handlowego polsko-rosyjskiego. Rosja liczy na im­
port z Polski przetworów naftowych, chemikaljów, 
wyrobów farmaceutycznych, przedewszystkiom zaś 
maszyn, zwaszcza rolnicz\ch i wogóla wyrobów 
metalurgi-znych. Szczególne zainteresowanie oka­
zali delegaci sowieccy sprawie importu z Wielko­
polski do 'Rosji tamtejszych nasion oraz bydła roz­
płodowego. .

Kronika ekonomiczna
POD TEK D-jCHóDOWY. W  najbliższym czasie

wyda na n. skarbu rozporządzenie, pouii.is/. jCo od­
powiednio do zmi ny wart iści waluty tak zwi-.iia 
minimum egzystencji, wolne od pooatio dochodo­
wego, oraz o'powiednią zmianę taryfy tego po­
datku. przyczein z rboćzi poważna obuwa, by G,a 
zwało-yi Kaniu tncRuuu z unirg.ego ronu niej 
przyjęto przeciętego ku su C an ta  zioteyo 
zbył niską.

W SFftAA lE PRZELICZENIA OBLAT PATEN­
TOWYCH. C rząd patent wy lłzptej obwarował pro 
;ekt rozporządź u o zastosowaniu stałej jednostki 
dla przeliczania op‘a% ąstAnowić iy b  w dekr-tach 
z dnia 4 .utego 1919 r. o pafentach ni wyna­
lazki, o ochronie wzorów rysunkowych i mololi, 
oraz o ochronie znaków tovnrowech.

TERMINY OGŁASZANIA BRZETa OGO-Y I LICY 
TACYJ. Kin. skarbu ustaliło termin ogłaszania 
przetargów i licytacyj. \V'a wszystk ch wypadkach, 
w których sprzedaż objektów, stanowriący-ch wła­
sność pańBtwa, powinna cdbjwać .s ę  w drodze 
przetargu, naieży ogłnszanis o przetargach tych 
i licytacjach, zwłaszcza vr spraw.* objektow więk­
szej wartości, wykonywać możliwi* zawczasu, 
a to najpóźniej n* jeden miesiąc przód terminem, 
wyznaczonym dla składania of-ert. Za względu na 
pewne fluktuacje cen należy wspomnianego rerminu 
miesięcznego trzymać się jedyni* w wypadkach 
ogłaszania przetargu na sprzedaż obj»któw; nato­
miast o ile chodzi ,o dokonanie drogą publicansj 
licytacji zaknpów na rzecz państwa, to termin ten 
można skracać do dwóch tygodni.

CZYNSZE ZA PLACt .<0LEJQ*E W 3niu
wczorajszym obradował komitet eicsploatacyjny pań­
stwowej Rady kolejowej. "Wśród szeregu uchwa­
lonych wniosków uchwalono m, in. domagać się 
oDniżenia czynszów dzierżawnych, pobieranych przez

skarb kolejowy od dzierżawców placów kolejowych 
przy magazynach towarowych.

BAN II d PR zY Y ILE iJW A N E  Prawo otwierania 
rachuniłów bieżących w obcych walutach i udzie 
lania kredytu w tych walutach otrzymały z rdzen­
nych instytueyj krakowskich dotąd ‘ łaiiK Alalopol 
atci, liank Komercjalny i f.nna A. HoLer.

S AOET KOSZTOW UTBZYW<\NIA W CALE hi 
PANSTtiilE Z WYJĄTKIEM Kf>A»UArt. Komisja 
do Oitdauia zm .m Kos/.tow utrzymania i.rzy Gtóznym 
urzęd-de starystyczuyin ustaliła, ż) koszta utrzv 
mania w Warszawie w okresie od dnia 1 do 15 
lutego b r. w poiównairu z kosz'?mi w dragii 
połowie stycznia b. r. zm ''ejszy 'y się o 1'9> proc.

Na tę eyfrę ogóitią złożyło się. snadek cen 
żywn .ści o 3 88 proc., odzieży 7 ‘33 proc, wydat­
ków- knlrnraloych (teatr, książki, gazot.y i t. p.) 
o 0'5 r c. Jeżeli j i:i k mimo to procent ogólu«j 
zniżki k o s z tó w  urz\mania zmni'j<zvł stę tylko 
o niospełua 2 proc., to przycnyną tego jest wzi-Jst 
kosztów o ;ału o 1 0 3  proc., oraz św iade*eń m:e 
szk'niowy-h o 82 .IG proc.-

W  innych miastach zmniejszenie się drożyzny 
w ok.os e od 1 da 15 tuteto b. r. w porównaniu 
z (Ir j.ą  połową atyeznia, wyraża się uastępująnyrn 
stosunairm procentowym Kalisz 5*65 proc., Pozn.u 
5 32 pruć, LuM n 4 0 3  proc., Częstochowa 2 0 5  
jiroiSŁ óoź 0.05 pri-c.

Natomiast w Krakowie zanotowano w tym 
okresie czasu jeszcze nieznaczny wzrost dro­
żyzny. wynoszący 005 »ri>c.

NORMALNA SPRAWNOŚĆ ZAKŁADÓW 
WIĘKSZEGO I ŚREDNIEGO PRZEMYSŁU W 
WOJEWÓDZTWIE KR AKOWSKIE M wyraża się 
w liczbie robotników 4Ł900. Faktyczne zatrudnie­
ni,!:'robotników w tych zakładach wynosiło w roku 
1922 —  34.000, t. j. 76%  spirawności, a w roku 
1923, prrzed wybuchem obecnego prrzesilemu, 
35.500, t. j. 79% / sprawności. Statystyka ta obej 
lnujtr 1.606 zakładów; z togo było uruchomionych 
w roku 1922 — 1.506 zakładów, czyli 90% ogól­
nej ilości, a w roku 1923 —  1.514 zakładów, t. j. 
92‘4 % .

Obecne przesilenie przemysłowo, jak dotąd, sto­
sunkowo mniej odbiło się na przemyśle wojewódz­
twa krakowskiego, niż na innych ośrodkach prze 
myślowych Polski. i

WALKA Z POOBIJANIEM CEN Z83ZA. Dnia 
19 lutego odbyła się w Warszawie pod przewod­
nictwem nadzwyczajnego koudsaria dla zwalczania 

.ożyzuy konferuncia z ndiislem dylektora głów­
nego urz.-du żywnościowego, oraz przedstawicieli 
min. handlu i przemysłu w sprawi* nieuzasadnio­
nej zwyżki e»n na rynku zbożowym, która m.ała 
miejs7© w- ubiegłym t godniu, oraz w sprawie prze- 
ciivdzi;iiii!iia t,i.l<it;j zwyżce cen w przyszłości.

ROBOTNIK POLSKI I NIEMIECKI NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU W cJlug najnowszej statystyki, 
liczba robotnikow obcych (ze Śl.ąska Opolskiego 
|>oza terenem plebiscytowy mj, zatrudnionych \r 
j>r"( myślę. fiSlsfcioao Górnego Śinska, wynosi 8.022 

Roboiników, zamic.-zknlycli na jHjlskim G. ń.ąsku 
a pracujących na Śląsku Opolskim (niemieckim), 
byiu w dniu 15 simpnia roku tibii^iigo 4.732. Od 
legi i czasu i o  1 sty-cznia b. r. zairndniono z tej 
liczby w przed iębiorsłwadi górnośią--kich 2.451 
•oba lików, j ozo.st: io więc około 2.300 mioszka- 
jącycli \/ wojewuil/.twie Śląskiem, a pracująi.ych 
w Opolsl.i-un. — VVobcc 4e"'0 'liczba robotników 
z Ojiolskic^0 przewyższa liczbę robotników z Gór­
nego Śląska o 5.601 oóób. Należy nadmienić,, żo 
mowa tu tylko o robolnikach z wielkiego prze- 
myoln z jioniinięoiem nrzomysłu bttdi-whuiego 
i nrzejlników. b i.łjsola lifiwicm przy jeżdżą ■■odzicn- 
itio około 800 urzędników, Niemców, zatrudnio­
nych w pizedsiębiójyłR.wach górnoślą-.kich. Tłoma- 
czy s i ; fo ! ( m, że jiiace na Górnym Śląsku są lep­
sze, a koszta utrzymania mr.iej .ze, niż poza nie­
miecką granicą.

B .AK S iL  RUBOGZ/CH NA POMORZU. Grupa 
ziemian z Pomorza zwróciła się do min. pracy z za­
potrzebowaniem na 30.000 robotników rolnych. 
Stanowi to prawie trzecią cześć ogólnej liczby 
bezrobotnych w państwie. Znaczną część pozostałej 
liczby bezrobotnych, mm. prscy spodziewa się za­
trudnić z paczątkiom wiosny w rucha budowlanym.

KONTYNGENT ESKPORTOWY ZIEMNIA­
KÓW SADZENIAKÓW ustalono na 15.000 wago 
nóvY. Oplata oskpoi Iowa wynosi 62 franki złote 
od wagonu 25 procent tej opłaty zwracać będzie 
u r zm i jxf przedstawieniu dowodów odprawy celnej. 
Ubiegać się o zezwolenie mogą tylko eksporter/.y, 
którzy wylegitymują się kwalifikacją dodatnią 
następujących instytueyj: dla b. Kongresówki — 
Sekcja Nasienna Ccntr. Tow. rolniczego, dla Mało­
polski —  Sekcja Nasienna M.ilop. Tow. rolniczego 
w Krakowie, lub Tow. Gospodarcze we Lwowie, 
dla Poznańskiego — Oddział Nasienny Poznańskiej 
Izby rolniczej. Ostateczny termin podejmowania 
certyfikatów upływa dnia 29 lutego b. r. Certyfi­
katy ważne będą na 2 miesiące.

SYNDYKAT KOSZYKaRSKI S. A . ROZPISU­
JE SUBSKRYPCJĘ NA Y-TĄ EMISJĘ AKCYJ 
celem powiększenia kapitału akcyjnego do łącz­
nej wysokości nikp 300,000 000 nominalnych, 
przyczem prawo ]>oboru przysługuje w ilości l  
sztuki V  emisji na jedną starą akcję po kursie 
0.20 zip. z doliczeniem tytułem kosztów konfekcji 
podatku giełdowego, oraz podatku ennsyjnago 
i odsetek od 1 lipca 1923 r. 0‘0 ł zip., czyli łącznie 
złp. 0 24 od sztuki do dnia 18 marca 1924 r 

Przydziału pozostałych akcyj dokona Rada Nad­
zorcza po kursie 0‘40 złp. z doliczeniem tytułem 
kosztów konfekcji, podatku giełdowego i emisyj­
nego, oraz odsetek od 1 lipca 1923 r. złp. 0‘08, 
czyli łącznie złp. 0‘48 od sztuki.

VI TARGI W IEDEŃSKIE odbędą się w czasio 
od dnia 9 — 15 marca 1924 r. Udział w Targach 
wezmą firmy n omal z całego świata, dlatsgo kn- 
piectwo polskie powinno je odwiedzić, gdzi* będzie 
miało sposobność wejść w kontakt z przemysłem 
i bandlem zsgraniesnym.

W SARAWIE OPŁAT DROGOWYCH OPŁACA­
NYCH P R iE Z  PRZEM YSŁ DRZEWNY. Wskutek
int*rwencji Związku przemysłowców w Krakowie 
zawiadomiła dyrekcja robót publicznych w Krako­
wie, ża adzieliła na konrer°neji, odoytej dala 26-go 
stycznia b. r. dyrektywy Wydziałom powiatowym 
w tym kierunku, aby w przyszłości, przy wymia­
rze opłzt drogowych, opłaoanych przez przemysł 
drzewny, stosowano ściśle postanowienia statutów 
opłat 1 oznaczono wysokość ich .na jodstawi* fi

utury nabycia drzewa przez płatnika (eksportera),N 
który we własnym interesie powinien jej dostarczyć. 
Dyr-kcja robot publicznych zaznacza, że z chwilą 
wejścia w życie ustawy o finansach komunalnych 
Uifailią kompetentna dyrekcii, j»Ko instancji ma- 
-;rzvr.aiącej w sporach, dotyczących opłat i darin 
na i 0 e/. skur.iowosci saiuuiząa.iw.

EANK ROLNJCZY W MOSKWIE. Prezydjum 
Ci iiŁalnego Komitetu wykonawczego Związku 
republik sowioekieh zatwierdziło statut contralne- 
ge>. banku rolniczego. Założycielami tego banku są 
komLsarjat ludowy Skarbu S, S. S. R., Komisarjaty 
rolnictwa Rosji, Ukrainy, Białorusi i Kaukazu oraz 
Wszoclnoayjski Związek kooperacji rolniczej. —  
Działalność*-banku rozciąga się na cale terytorjum 
S. S. S. R. Bank rozpocznie swoją działalność, 
gdy jaerw-za emisja da przynajmniej 15 aniljonów 
rubli gotówką.

N q w 6  dzieła Ryszarda Straussa
W  rozmowie z wspóturacownikiem „Ailgemeen 

Ilandelsbbtd" opowiadał Ryszani Siranss, w czasie 
swego pobytu w Amsterdamie na aroezystościach 
ka jego czci, o swej działalności w Wiedniu i naj­
nowszych dziełach. Aoray w Wiedniu —  mówił —  
najlepsza sny śpiewacze i wyjątkowo dobrą orkie­
strę. Prócz Opery Daństwowej gramy ooecnie talrże 
w najpiokszej sali star go Burga, obwieszonej g>- 
tieiimmi, któro zachowały swą patynę z czasów 
Marii Teresy. Tutaj wystawiamy drobniejsze opery 
t mniejszą obsauą i tu tuażo się w kwietnia jedne 
z moicn nowych dzieł, wesoły balet, naoisany dla 
rersonaiu wiedeńskiego. Tytuł brzmi: „Schlagooers". 
Jest to słowo dobrze znane każdemu w Wiedniu 
na ozaac<eu'e specjalności wiedeńskiej, t j Dite_ 

{.śmietanki, podawanej do kawy, c?.el - . looów
legumin i t. p. Rzecz rozgrywa się - .V cukierni 
i ujawnia wszelkie szczegóły „des gemiithlichen 
Lebcus" w kavyiarni austrjaekiej. Manuskrypt od­
dano już do druku.

W dalszym ciągu opowiadał Stranss o drngłem. 
dzido, nad którem jeszcze pracuje, zatytułowanem: 
„Intermezzo". Jest to mata oper<, kt.;r*; toW , 
odbiegający od zwyulych dialogów, JEł .; 
Ukaże się prawuopodoonie w Wiedniu w j ssieni,

Trzeciem dziełem, nad którem pracuje Strauss, 
jest opera do sló/“ IloffmannsthaPa, o którem kom­
pozytor jednak nie ckc.ał jeszcze udzielić żadnych 
informacyj

Jak się Amerykanin odżywia
Prezes Międzynarodowego Związku kucharzy 

w następujący sposób' opowiada w faenowem cza- 
sopiainie „Kuchnia", o sposobie rodżywiania się 
Auierykanótr (północnych),. Jak ze wszystkieoi 
w Ameryce, tak i w kuchni pracuje się szybko, 
więc praca ta daleką jest od ideału, uznawanego 
ua kontynencie. Amerykanin siada' uo storn, zjada 
szyuto, co mu przygotowano i zaraz odchodzi. 
Wazysikm dama muszą być w jakuajsrótnzym 
czasie zastawiona przed gościem, przyczem mniej 
zwiaca się uwagi na „sziuaę", ile raczej na sma­
kowi tość potraw.

Przystawki są dobre i obfite, produkty gosi 
darsiwa krajowego, juk w żadnym inny­
mi święcie, w uaj n jaslym  wyborze z, 
ua stole biednego i bogatego. Tłuszcze, Miasto, 
oliwa, juja i chleb stoją do dyspozycji przy każ- 
dem dau'U. Każdy gość, nawet w uujSKromrnejszym 
lokalu, onchodzi od stołn nasycony. Amerykanin 
jtracuje bowiem ciężko, cnce się jednak za to do­
brze odżywiać, Znakomite nnęso i drób, przyrzą- 
d.one w najrozmaitszy sposób, stanowią główną 
atrakcję menu. Prosty robotnik, czy najlepiej sy­
tuowany obywatel, musi mieć przystawkę prze­
ważnie z łososia, ostryg, czy muszli, potrawę m ię­
sną i z drobiu z jarzyną, ziemniakami i saiatą, 
deser i dużą riliżan-ę kawy, oraz śmietany Do 
tego przychodzą jeszcze winogrona, melony, poma­
rańcze, jako codzienna, powazuebna A.i-
goie je się w Ameryce uobrze i obŁcie, .dc 
bez wykroczeń poza uznane ogólnie norm/.

R ozm aitości
SZCZEGÓLNY „KAWAŁ* . Do „Voss'sche Zeit,",

donoszą ■ Kopenhagi o szczególnego rodzajn misty­
fikacji. dokonanej na osobie duńskiego ministra 
Bpraw Zagranicsnych, Coldzie, przeciw któremu le­
wica radykalna i socjaliści stale występują agre­
sywnie a powodu spekulacyj, jakie uprawiał z akcjami 
Towarzystwa okrętowego, gdy był dawniej jego 
dyrektorem.

Otóż do willi ministra przybyli podczas jego nie­
obecności przedstawiciele pewne] wielkiej firmy, 
najmującej sie sprzedażą kwiatów, oświaaczając, ie  
ich zamówiono telefonicznie, celem przyozdobienia 
pokojn żałobnego, w którym stać będzie trumna 
zmarłego przed kilkoma chwilami ministra Cold’a. 
Kównoezcśni* zjawił się pan z firmy pogrzebowej, 
by wziąć miarę na trumnę zmarłego. Rodziua mi­
nistra w pierwszej chwili była przerażoną i przy­
puszczała izeezywiście, ź» Culd uległ jak emuś nie­
szczęśliwemu wypa.ikowi, u* zapytanie jednak, skie­
rowane do ministecjum, odpowiedziano, że minister 
jest zupę uie zdrów i pracuje przy swoui biurku. 
Oczywiści* wspomniano firmy paJły ofiarą misty­
fikacji ze strony pewnej damy w żałobie, zama­
wiającej pogr eb, której poszukuje obecnie policja.

S E P a RACj A PO 2 L0 T E*  yJESELU . Pewien 
berMńfki faocynant, obchonzący ze swa małżonką 
w obecności licinych wnuków i prawnuzów złote 
gody, zwrócił się wkrótce pot*m do sądu ze skargą 
separacyjną i t* z '  powouu „złego traktowania, 
i gróźb".

Oskarżyciel poznał pewną 43-letnią wdowę i był 
pod jej ucokioin, c* iak podrażniło prawowitą mał­
żonkę kupca, ż* g* A*cno wypoliczkowata i dwu- 
krot.n.e publiczni* „starym osłem" nazwala. Spo­
niewierany łtarnsaek pobi*gł czemprędzej (moie n* 
to tylke czekał..,) dc sądu i mimo wsztlkich perswa- 
zyj caisj rodziny obstawał pray swej skurdz* sepa­
racyjnej. 5Tobe8 odrzuetnia jej przez pierwczą 
iastanejs, oskarżyciel wdrożył rewizję procesu 
w Najwyższym sądzis
‘ "■ T iL . 1 , ..Ml

OójiowiiidtisUny redaktor:

M I C H A Ł  R O N O P F ł t S K L  \
...........  "C

5Ł’^dcł d*ukaml I I  K . Górsk*

Buchaltera-bilansisty
puszukaje do natychmiastowego 
wstąpienia Spółka handlowa akcyj­
na w Krakowie. Zgłoszenia z D o ­
daniem warunków poi O. H. do 
adoiiniiiracji „Nowtj Keforiny". 

atu i a

L okom obile  parowe I motory 
ropowe koncernu E. Woli łlagde 

bnrg dostarcza: BOilniiastrld 2. A.
Lwów, Fredry s. ltó

Potrzeba ebłoaców 
dG rozsprzeoaży 

dziennika!
A '

Knjstarszy i najw iększy

POLSKI O n  (0 M1H 9U
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dlii ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się- ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banka ŝ oi znany Jan F. Śmulski jako prezes 
i Angns. J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby togo Banku wy­
noszą przesa.o 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
haumowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Repreier tantam uaszegu Banko na Polskę jest p. Ludom ir 

CTęciU “ Ł P. Ł  K P. Warszawa, ul. Bieladska 10.

The North Western, Trust Sewings Bank
1201, Milwaukee Arenue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy IfOrwost Gblcago

6 WIEOENSKJ
iARM ARK IfilĘDZYNARODOWY

9 —15 marca 1924.
Najlepsza okazja zakuou dla wszelkich działów! 
Bardzo bogaty wybór! — Stałe, konkurencyjne ceny! 
Wielkie powodzenie Wiedeńskich Targów jesiennych 1923: 

100,000 nabywców
w liez,'i» tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw całege świata | 

robiło duae obsfalunki!

Informa yj udsiela:
WIENER MESSE, W E N  VII /

jak rówmeż honorow* przedstawicielstwa i oficjalno biura imor--
m-icyjne

w Krakowie: Auitrjacii Wydział paszportowy, ul. Kanonicza 16.
„ Izba handlo-yo-p-zemysłowa,

Akcyjn* Tow. dla t-ansporta międzynarodowego I 
Bchenker A Go., ul. Pańska y, 2łU 2 6
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